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piąca Kró 


Dzis „obchodzimy“ pierwszą rocznicę 
uchwalenia Konstytucji odrodzonej Polski. 
Obchód to szczególnego rodzaju. jesz- 
nem byłaby pisać o ważności dziejowej te- 
go aktu, o zaletach i madach naszej Ustawy 
Głównej. Albowiem Konstytucja, uchwalo- 
na 17-g0 marca ub. r., w życie do 
nie weszla. Jest to śpiąca snem zaczarowa- 
nym królewna, której ami Rząd, ani Sejm 
zbudzić wcale nie usiłował. 


v pa 
oty 


mozolić się nad opracowaniem szczegóło- 


wych ustaw, niezbednych do wjprowiadze- 
nia w życie ogólnikowych przepisów Kon- 
stytucii. Rząd wołał opracowywać ustawy 
wyjątkowe — z calg świadomością, że po- 
zostaja one w jaskrawej sprzeczności z maj- 
wyraźniejszetni przepisemi Konstytucji. 
Dość wspomnieć utwór p. Donmarówicza— 
ten potworny zamiar przywrócenia — z 
rozciagnięciem na cala Polske — camskiej 
„wzmocnionej ochrony”. Dość przytoczyć, 
że zjazdy wójewodów uchwalały z cała po- 
waga, jako w demokratyczmej* Republice 
polskiej nie meżna rządzić inaczej jak nma- 
dajas administracji nieograniczone pełno- 


mocniciwa Śśałrania, aresztowania, rewido-, 


wania. konfiskowarńia itd. itd. 

Sejm zgoła nie przeciwdziałał temu an- 
fikonstytucyjnemu duchowi, temu systemo- 
wi samowoli i bezkarnego. „widzimisie“, 


„który tak głeboko przeniknał w nasze ży- 


cie publiczme. Przeciwnie, reakcja sejnio- 
wa skwapliwie korzystała ze wszys we 
degodnień i przywilejów, które klasom po- 
siadajacym daje taki bezkonstytucyjny i 
przeciwkonstytucvjny stan rzeczy. Stronni- 
ctwa zaś chłopskie, przedewszystkiem wi- 
tosowey, zachowywały sie w tej sprawie zu- 
pełnie biernie, z żadną inicjatywą celem 
usuniecia, tego skandalu prawsro-państwo- 
wego nie występowały. Nasze stronnidiwo 
było jedynem, które nieustannie — zamów 
no w Sejmie, jak i w prasie — Homagało 
sie np. usuniecia z kodeksów zaborczych, 


dotychczas obowiązujących, wszystkich pa-. 


ragrafów, uragających zagwarantowanym 
w Konstytucji prawom i wolnościom oby- 
wątelskim. | 
Głos nasz jednak był głosem wołające- 
go na puszczy. O Konstytucje w Sejmie nie 


| dbano. Nie bano tak dalece, że i komisje 


sejmowe i nieraz cały Sejm w swojej dzia- 
1almości wprost uragały Konstytucji. Prze- 
cież stało sie w tym Sejmie, 4» p. Marsza- 
tek dopuścił do głosowania nad wnioskiem, 
orzekajacym, że „w szkołach mniejszości 
narodowych i wyznaniowych językiem wy- 
kładowym ma być jezvk polski". Wniosek 
len pyr cynicznem pośmiewiskiem z zagwa- 
rantowanvch w Konstytucji i w traktatach 
miedzynarodowych praw . mniejszości. A 
jednak p. Marszałek pozwolił mad wnio- 
skiem tum głosować, co wiecej — głosowa- 
mie przez powstanie z miejse dało wynik 
niepewny I dopiero głosowanie. przez 


| drzwi obaliło ten antikonstytucyżny wnio- 
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czyć znacznie więcej. W sprawozdaniach 
sejmowych podkreślał śmy niejednokrotnie 


Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 
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Podaliśmy kilka luźnych przykładów. 
Ale moglibyśmy przejrzeć całą Konstytucję 
i przy każdym niemal jej att. wystąpitaby ja- 
szrawo sprzeczność między jej duchem i li- 
tera a sianem naszego prawodawstwa, nie 


| mówiac już o praktyce administracyjnej i 


przy różnych sposobneściach, ja Sejm lek- | 


ceważy sobie przępiey Konstytucji. * Szcze- 
gólnie jaskrawo przejawia się to wtedy, gdy 
chodzi o prawa kuliuratne mniejszości ma- 
rodowych, o równouprawnienie obywatel- 
skie, o wolność sumienia i o prawa robot- 
nicze. 

Pierwsza tedy rocznica 
Konstytucji*jest rocznica — jej niewyłkony= 
wania Sejm nie uchwalił dotychczas ani 
jednej ustawy, zmierzającej do wprowadze- 
nia w życie tego czy innego przepisu Kon- 
stytucji. Rząd nie wniósł dotychczas do Sej- 
mu ani jednego projektu takiej tsłaiwy. 

Nie starając sie o wyczernanie tematu, 
podamy kilka. pierwszych z brzegu, pręy- 
kładów, w jakim rozdźwięku pozostaje na- 
sze prawodawstwo z Konstytucja. 

SATE 76 Konstytucji powiada, -że „sę- 
( proja z reguly wybierani są 
żę ludność”. Dzieje sie wprost przeciw- 


Art. 83'nakazuie wprowadzenie sądów 
przysięgłych. h j 
wzało sadów przysięgłvch; a w dwóch gn- 
nych działają one na potlstawie dawnych 
przepisów niemieckich i austriackich. 

Art. 73 przewiduje sądowałctiwo adh 
minfistracyjne z Najwyższym  Trybrmałem 
administracyjnym na czele dla orzekania o 
legałriości aktów administracyjnych. Prze- 
pis niezmiernie ważny dla ustalenia prawo- 
rządności i peskromienia nadużyć adimiwi- 
stracyjnych Ale takiego sadownictwa ad- 
ministracyjnego dotychczas niema. 

„ Art 4 mówi. ustawa państwowa ustala 
corocznie budzet Państwa na rok nastepny. 
= Dotychczas nie mieliśmy ani jednego 
budżetu ustawowo uchwalonego. 

Art 5 mówi. że coroczny pobór relemt- 
ta może nastąpić jedymie w drodze ustawo- 
dawezej. 

„Pobór rekruta zarządza Min. spraw 
wojsk., nie pytajac Sejmu. 

Art 6 i następne mówią o ustaswodaw- 
stwie fmansowem. „A wiec: zaciągniecie 
pożyczki państwowej może nastąpić tylko 
ną mocy ustawy. Rząd zaciągał pożyczki nie” 
pytajac Sejmu. „Zbycie. zamiana i oboiążie- 
nie nieruchojmego majatki państwowego” 
również może nastapić tylko na mocy usta- 
wy. 5sjm dał prawo p Michalskiemu roz- 
pormadzania sie -..nieruchommym majetkiem 
państwowym” z wyjątkiem kolei żelazmych. 
„Nałożemie podatków... ustamawienie cel“ 
tak samo mogą nastąpić tylko na mocy u- 
stawy. Sejm dal prawo ministrowi skambu 
do dowolnego podwyższania podalków po- 
średnich, a min. przemysłu i handlu — do 
ustanawiania ceł jak mu się podoba (a 
taian jak mm podszepna zainterėsowa- 


a Art. 88: „Żadna ustawa nie może 

S LELAS 5 U N za; 
mykać obywatelowi dregi sądowej dla do- 
chodzenia krzywdy i straty. 

Art ten brzmi jak zjadliwa ironja nad 
pepe toieją: Faktycznie bowiem wszel- 
s Togi dla dochodzenia brzywdy i stra- 
y obywateli w razie nielegalnego postępo- 
wania wladz —- są zamkniete. j 
A Art. 105: „Poręczą się wolność prasy”. 

olność prasy — ze stosowanióm art. ko- 
deksu carskiego przeciwko wolności | pra- 

. rz i S , i 
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Art 119: „Nauka w szkołach państwo- 


„wych i samorządowych jest bezpłatna”. 


W. rzeczywistości mauka w szkołach 
państwowych jest płatna. 
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W b zab. rosyjskim niema | 


sadowęj. 
Klasa robotnicza, dla której szczegól- 
nie są-ważne prawa i wolności obywatel- 


‘skio, gwarancje przeciwko samowoli Rządu. 
i władz wszelkiego rodzaju — najbardziej 


odczuwa zło, płynące z tego skandaliczne- 


| po faktu, że w ciagu roku od uchwalenia 


Konstytucji nie zrobiono nawet kroku do 
wprowadzenia jej w życie. Ý 
To też z pierwszej rocznicy Konstytucji 
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Tel. Redakoji 175-73, Admin. 129-13. 


Kasa czynna od i£ do 2. Rachunki płatne w środy 


w.K asach 


Wolny wybór lekarza — oto hasto, w 
imie którego w ciągu lat długich toczyli 
ekarza — to środek po- 


cy. Wolny wybór 


_gnębienia. Kas Chorych, to uniemożliwienie 


ich rozwoju to warunek uzależnienia tych 
instytucji społecznych od lekarzy. W imię 
sego wolnego wyhoru lekarza toczą dziś 
walke lekarze w Felsce: AE 

Dla człowieka. który nie zna się na 
rzeczy, wyda się to dziwne. Jakto? wol- 
ność miałaby szkodzić? Na to liczą leka- 


rze. Liczą na naiwność szerokich mas, na 
7 


niezrozumienie własnych interesów, na ha- 
czyk słowa: „wolny”. 

~“ Sprawa to jest bardzo ważna i decy- 
dująca o rozwoju i pożytku dla ubezpieczo- 
aych Kas Charych. I dlatego trzeba ją wy- 
śaśnić. ć 
“Ustawa z dn. 19 maja 1920 roku o Ka- 
sach Chorych w artykule 42 ustępie drugim 
mówi wyraźnie: „członkowie Kasy mają 
prawo wolnego wyboru lekarza z pośród 
tych, z którymi Kasa zawarła umowę . Zda- 
wałoby się więc. że wolny wybór jest za- 


pewniony. Tymczasem lekarze robią alarm 


ı powiadają, że to ich nie zadowala, że to 
nie jest wolny wybór lekarza. | 
O cóż im chodzi? Chodzi im o to, aby 


lekarz nie potrzebował zawierać z Kasą ża- 


dnej specjalnej umowy, aby wszys leka-. 


rze mieli prawo leczyć w Kasach Chorych. 
Mówią też, że chodzi im, aby wszyscy cho- 
rzy mogli zwracać się do każdego lekarza, 
który praktykuje w danem mieście, czy po- 
wiecie. Chodzi im o to, aby, naprzykład w 
Warszawie, wszyscy lekarze, a jest ich ty- 
siąc kilkuset. mogli leczyć członków Kasy 
Chorvch. 

Rozpatrzmy tę sprawę ze stanowiska 
społecznego. ze stanowiska istotnego in 
zesu «ibezpieczonych. > 

Kasy Chorych mają za zadanie pod- 
niesienie stanu zdrowotnego narodu przez 
umożliwienie leczenia się tym, którzy nie 
mają na to środków, którzy Teczą się do- 
siero wtedy, gdy choroba ich z nóg zwala, 
gdy najczęściej jest już późno. Kasy Cho- 
rvch mają za zadanie umożliwienie leczę- 
nia się wtedv, gdy. choroba się rozwija, roz- 
pcczvna, aby zabić ją w zarodku. „|, 

«sy Chorvch mają za zadanie nietyl- 
ko leczenie doraźne i dostarczanie lexów, 
lecz i otoczenie chorych «pieką przez za- 
kładanie kolonii dla dzieci, uzdrowisk i t. p. 


Kasy Chorvch zakładane są dlatego, 
aby Jeczenie było tanie, bo tylko wtedy są 
w stanie spełnić swe zadania. 

Czy lekarzom wolno - praktykującym 
zależy na tem, aby leczenie było tanie? 
Niema takiego naiwnego, któryby w to u- 
wierzył, Wiemy dobrze, jakie olbrzymie 
honorarja każą sobie dziś płacić. 


walą „z pok i Ś RÓ dekarze niemiec- 


jący i zdzierający skórę z chorych mogą 
BYĆ przy jaciółmi Kas- | 
a 


Rok XXVII, 


KAM 


9- 


Ceny ogłaszań: 


w tekście (przed kron) Mk. 75 
Nekrologi i sz 
zwyczajna „ 40 


drobne za jeden wyraz „ 10 
Ceny ogłoszeń na eży rozumieć 
za wiersz wysokosci L milimetr 
Ogłoszenia w Nehe niedziel. o 25% droż* 


Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „, 
Admi- 


OGŁOSZENIA 


Ogloszenia przyjęte po zamknięciu 
mistracji o 19 drożej. 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią* 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia ad 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. 


Za terminowy druk osłoszeń administracja 
nieo powiada. 


D f s z 


klaga robotnieza powinna ten morał. wycia- — 
grać że jej zadaniem musi być wałka ó wpro- í 
wadzenie w życie tych praw i woiności. które 
stronnictwa burżuazyjne pragną mieć jedy- 
mie na papierze. Stronnictwa burż jne 2g 
pragna jaknajdłużej utrzymać kodeksy z 
borcze, ustawy kagańcowe, rządy samowoli 
administracyjnej Klasa robolmicza musi 
jaknajpredzej usunąć tę hańbe, że w niee 

odległej Republice demokratycznej obo 
w:azuje nie Konstytucja. lecz dawny anti- 
konstytucyjny, antirepublikański, antiludo-- 
wy paragrał wraz z uroszczeniami WZOrUH 
jacych sie na dawnych porządkach kłas po- 
sialddających i nowo-upieczonej biurokracji. 
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Chorych. 


A więc czy lekarze. wolno - praktykue 
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Chorych? isss = W 
«dy musi zgodzić się na to, że nie. 
Przyjaciółmi Kas Chorych są tylko nielicz- 


` ni lekarze - społecznicy, kochający nietyl- pó”. 


| ności. 


| 


dectw o niezdolności do pracy i 


doniosłość zdrowia dla szerokich mas 
<a 


ko swój zawód ale i bliźnich, rozumiejący 
lu 


Zśzbodzi przeto pytanie, dl 
lekarze- paskarze tak głośno wołają © wol- 


ny wybór lekarza, dla czego wszyscy chcą E 
mieć możność leczenia członków tych nie- 
miłych im instytucji. ; sed 

jest to rzecz bardzo prosta. Wolny 
wybór lekarza — to sposób zabicia Kas 


ii 


Chorych. to skazanie. ich na wegetację, to 
położenie kresu wszelkim marzeniom spo- 
łecznym o podniesieniu zdrowotności spo- 
łeczer stwa. - 


Gdy Kasa Chorych ma możność dobie- 
rania sobie lekarzy. wybiera tych, których 
uważa za pożytecznych, iera 
społeczników, wytiera lekarzy - specj Ą 
stów, celowo urządza caie leczenie w myśl 
interesów ubezpieczonych i swych środków * 
materjalnych. Zakłada ambvlatorja, odpo- 
wiednio urzadzone, pracownie bakterjolo- 
giczne, sale chirurgiczne i t. p. 
którzy zawieraja z Kasą umowę, podleś 
pewnym przepisom i muszą się do nich sto- 
sować, o ile chcą w niej pracować, Chorzy 
raają cały szereg lekarzy do wyboru, aw 
wypadkach nagłych mośą nawet zwracać 
się do !ekarzv, nie związanych z 
Przez celowe i oszczędee postawienie lecz- 
nictwa Kasa Chorych zdobywa środki na. 
dalszy rozwój, na szereg ulepszeń. Go- 
spodarzami Kasy Chorych są sami ie- | 
Ich życzenia i żądania w granicach 
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czeni. 
ustawy i środków muszą być uwzględnia- y 
ne, "A 
Z chwilą, gdyby wszyscy lekarze, na- _ sA 
przykład Warszawy. mieli prawo yć q 
członków Kasy Chorych, oni by się stali È 
panami sytuacji. Asatedźtocjów by nie by- 
ło żadnych tak, jak nie dopuszczają tego 
ekarze poznańscy. Każdy z nich przyj mo- ig 
wałby u siebie w domu. Ckorzy, zwłaszcza > 
ci najmniej wyrobieni i świadomi, a tych — N 
jest większość. miast do specjalistów, uda- * 
waliby się do tych lekarzy, którzyby umieli 
ich przyciągnąć. karze kazali ie 2 
Kasie Chorych płacić tyle, iieby im się 
zechciało. Kasa Chorych nie iniałaby żad- 
nej kontroli ani nad lekarzami, ani nad cho- 8 
rymi. K 


symulacja nie miałaby wtedy żadnej ta- 
my, boć śród lekarzy, jak i innych ludzi 
nie brak ludzi nieuczciwych. dag tą 
typy, znane w Niemczech, tak z A. „08 
„lwów kasowych", t. j. lekarzy, którzy spe- —_. 
cjalnie robią interesy na wydawaniu Świa- 


Udawanie choroby, czyli tak zwana : 


Jk 
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którzy wcale nie są chorzy. Wszyst- 
; fundusze Kasy Chorych, zebrane ze 


t końca z końcem, musiałaby podnosić 
iki. Niezadowolenie byłoby powszech- 
Kasy Chorych — jako instytucje spo- 
e — byłyby zabiłe. . 

I o to właśnie lekarzom - paskarzom 
zi Kasy Chorych przestałyby grozić 
petytom. Mogliby nadal bogacić się na 
ięszczęściu ludzkiem, mogliby za krwawi- 
ludzi pracv kupować sobie domy, majat- 
(i ziemskie zbierać miljonv i miljardy. Za- 
miast społecznych kołonji dla dzieci, u- 
isk, lekarze za pieniądze, wyciśnię- 
chorych, samiby w dalszym ciągu za- 
li te instytucje, lecz dla bogaczy tyl- 
dla „tych, z których mogliby wyciągać 


próbom zaprowa- 

tej „wolności' obdzierania chorych 
zenia Kas Chorych. 

Wi—ski. 


J 
RA KLERYKALIZMU W SZKOLE. 
Dzisiejsze pokolenia nie wiedzą już nic 
aah już nawet o głośnej sprawie 
ary Ubryk, zakonnicy, zamurowanej 
laty pięćdziesięciu w którymś z klasz- 
y krakowskich, Sprawą Barbary Ubryk 
owała się pros styka krakowska i 
wska, redaktor „Kraju“ krakowskie- 
any później socjolog profesor Ludwik 
owicz i „Przegląd Tygodniowy" war- 
ski w osobie Adama Wiślickego, zaj- 
ł się i J, I. Kraszewski w „Rąchun- 
za rok 1873 i 1874. Dziś przypomnie- 
y sobie ten tragiczny moment w dzie- 


która w 


far na szerokie stery opinji publicz- 
ej. Istotnie i naszych 
zyna wiać wiatr średniowiecza krakow- 
$o z przed pięćdziesięciu lat. 
' Aldona Rusiecka, zagnana burzą woj- 
11 bolszewickiej rewolucji do Warszawy, 
zła się na pensji nawróconej ź prote- 
tyzmu na katolicyzm panny Toly 
ce jej musieli mieszkać poza Warsza- 
dona znalazła przytułek w pobożnym 
wezwaniem świętej Anny 
otowskiej, Dziewczyna szcze- 
da, pełna radości i życia, ambitna 
i wysoce inteligentna, dostała się 
cze jezuickiego nadzoru i szpiego- 
dusiła się na pensji, dusiła się w in- 
| „Trupie Eet cia odn według 
je) Ignacego Lojoli nie odpowiadało 
urze młodej dziewczyny, stworzonej do 
szego polotu, e usposobionej i 
tycyzm wrodzony stosującej do zarzą- 
ożonych. Nie lubiły jej przełożo- 
nie y i siostry. „Czepiano się” jej, 
zano. Pragnieniem ` tych pedagogów 


onac 


sa ge 


ad Rogoweln. 
A Ze wspomnieńá bojowca. 
Sm vt 
x) | Nowa wyprawa. . 

jaly dnie. Zniecierpliwieni bojowcy 
rdziej natarczywie dopytywali się 
ktorów o termin nowej wyprawy. In- 


orzy zwracali się z zapytaniem do 
irzegorza, który jednak uparcie mil. 


ak się później okazało, Grzegorz 
wdzie ze względów konspiracyjnych 
e udzielał żadnych informacji, i milczał 

zaklęty, jednakże sam badał osobiście 
ję na kolei 1 w okolicy Rogowa. Za- 
ie ostrożności było konieczne, gdyż 
lwiek z uczestników nieudałej wypra- 
mógł się przez nieostrożność wygadać. 
ch względów cały niemal miesiąc nic 
mogliśmy się dowiedzieć o planach tow. 


po 

| przy ul. Piotrkowskiej, O oznaczonej go- 
nie zjawiłem się na umówione miejsce. 

wile potem przybył i on. Ulokowaliś- 
> w 1 i 


-W tych godzinach były u Roszkowskie- 
;tki, przeto z łatwością mogliśmy się 
mieć. Na moje zapytanie, kiedy roz- 
ty, Grzegorz odparł, iż należy za- 
się nad tem, w jaki sposób mamy 
ć na miejsce. Niepodobna — mó- 
„raz jeszcze ryzykować na pi CH 
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było pozbyć się trędowatej owieczki. w po- 

kornem stadzie sodalisek marjańskich, I pe- 
| wnego dnia przełożona -— wyrzuca z pensji 
, Aldonę Rusiecką. Co gdy usłyszały siostry 

z internatu, w którym z każdej ściany spo- 

gląda na salę miłosierny pocieszyciel Chry- 
| stus, wyrzuciły ją na ulicę. 


przytułek w świeckim już internacie przy 
Iu 


Aldony, odmówił przyjęcia i Aldona musia- 
ła rzeczy swoje znowu do rodziców odwo- 
zić, Ambitna i czuła, poraniona w godności 
swojej, nie wytrzymała i tego jeszcze ciosu 
i życie sobie-odebrała. 

Nie wątpimy, że ten tragiczny wypa- 
dek zniewoli senne władze. ministerjalne 
do wejrzenia w sposoby wychowywania 
młodzieży żeńskiej w pensjonacie subsydjo- 
wanym. Panna Łojko może wierzyć i prak- 
tykom kościelnym oddawać się z zapałem, 
dyktowanym przez jej temperament i neofi- 
tyzm. Ale czyż wolno pedagogom zabraniać 

zieciom modlić się za spokój duszy ich ko- 
leżanki, która w chwili rozpaczy skróciła 


| dni swoje? Uczenice panny Łojko chciały 


zakupić mszę świętą, chciały zmówić lita- 
nję za spokój jej nieszczęśliwej duszyczki: 
jezuita położył veto, Jest to nieprawdopo- 
dobną zgoła pedagogika; musi w interesie 
godności naszej oficjalnej pedagogiki być 
przedmiotem dyskusji w łonie komisji mini- 
sterjalnych, musi też być przedmiotem na- 


Listy z 


(Korespondencja własna). 
Niespodziewane wystąpienie Węgier. — Kto je spowodował? — Możliwość 


Rodzina dłuższemi zabiegami znalazła 


1 Hożej. Ale gdy zarząd tego internatu 
| dowiedział się o tragicznych perypetjach 


kazu ze strony ministra oświecenia. Bo je- 
żeli Ministerjum Oświaty nosi u nas tytuł 
Ministerjum Wyznań i O. P., nie znaczy to 
jeszcze, aby joświecenie było podporządko- 
wane ojcom jezuitom, polityce jezuickiej, 
pedagogice jezuickiej. Przecież tą nie siedm- 
nasty wiek! przecież już czarownic nie pali- 
my na stosie! przecież już nie zamurowuje- 
my Barbary Ubryk, nieposłusznej zakonni- 
cy, czarownicy, nawiedzanej przez czarta! 

Opinja publiczna nie może obojętnie 
przejść nad trumną Aldony Rusieckiej do 
porządku dziennego, do płacenia daniny i 
wybijania hołupców na balach publicznych. 
W danym wypadku Aldona jest Symbolem 
krzywdy dzieci, krzywdy pedagogiki, krzy- 
wdy prawdy i sumienia publicznego! I dla- 
tego łączymy tu nasz głos z chórem prote- 
stujących przeciwko fanatyzmowi i inkwi- 
zycji przełożonej nauczycielstwa warszaw- 
skiego! - 
Młodzież, z której mają wyrosnąć o- 
bywatele Rzeczypospolitej, może wychowy- 
wać się tylko w atmosferze wolności. Nie 
trzeba nam niewolników ani tercjarzy. Trze- 
ba nam obywateli. I dlatego bez względu na 
przynałażność partyjną i orjentację ducho- 
wą — każdy wolny cbywatel wolnej Rze- 
czypospolitej musi z głębi sumienia i powol- 
ny nakazom rczumu, protestować z całej si- 
ły przeciwko ponurym cieniom czyhającym 
ze wszystkich zakamarków życia naszego 
na duszę. rwącą się ło światła i do wolno- 
ści. 

Henryk Bezmaski. 

Agfa 


Wiednia. 


| | kryzysu 


ministerialnego. — Bezrobocie rośnie. — „Rote Fahne“. X 


Wydawało się, że sprawa stosunków 
austrjacko-węgierskich została unormowa- 
na. Po plebiscycie szoprońskim Bethlen 
przyjeżdżał do Wiednia i można byłoby 
przypuszczać, że Węgry przynajmniej ofi- 
cjalnie wyrzekną się knowań przeciwko Re- 
pablice austrjackiej. Aliści w tych dniach 
rząd Bethlena zwrócił się do Rządu au- 
strjackiego z propozycją „uregulowania“ 
granic na Węgrzech zachodnich  (Burgen- 
land), jak wiadomo przez konferencję we- 
necką przyznanych Austrji. Jednocześnie 
Węgrzy: wyjaśnili, jak sobie tę regulację 
wyobrażają. A więc żądają cofnięcia grani- 
cy na niekorzyść Austrji średnio o 10 kim. 
w głąb, co razem wyniosłoby prawie trze- 
cią część całego kraju, objęłoby kilkadzie- 
siąt gmin. To „regulowanie granicy byłoby 
więc niczem innem jak aneksją, jak pró- 
bą odebrania części choćby utraconego kra- 
ju. 

Wydaje się rzeczą oczywistą, że Wę- 
gry, występując w ten sposób, muszą mieć 
za sobą jakieś oparcie. „Neue Freie Pres- 
se", zupełnie wyraźnie oskarża Włochy, że 
to one podszczuwają Węgry do takich wy- 
stąpień. Oskarżenie to wygląda dość pra- 
wdopodobnie, Już w poprzednich listach 
wskazywaliśmy, że Włochy zainteresowane 
są w pozyskaniu Węgier, jako sojusznika 
przeciwko Jugosławji. Obecnie coś innego 


- 


Odparłem, iż istotnie jest to trudność wiel- 
ka, ale, że nie możemy zani $ samej ak- 
cji, w którą tyle już włożyliśmy roboty, 
Grzegorz zgodził się, dodając w formie py- 
tania: „Zwróciliście chyba uwagę na psy- 
chiczny stan bojowców podczas całonocne- 
go marszu do tego lasu pod Rogowem”. 

— Tak jest, zauważyłem to — odpo- 
wiedziałem mu — i dlatego myślę, że na- 
leżałoby spróbować innego planu, Zdaje mi 
się, że najlepiej byłoby wszystkich bojow- 
ców wsadzić do pociągu warszawskiego na 
stacji Łódź-Fabryczna, który wychodzi o 
godz. 5 min. 10-po południu w stronę War- 
szawy. Bilety możnaby kupić do różnych 
stacji. Zyskalibyśmy wtedy bardzo wiele na 
psychicznym nastroju bojowców, gdyż nie 
mieliby czasu na rozmyślanie o tem, 
się uda czy nie. Propozycję swoją uważam 
jeszcze dlatego za dobrą, że w 15 minut po 
pociągu łódzkim idzie pociąg pocztowy Nr. 
10 z Granicy. ka 

Grzegorz zamyślił się przez chwilę, po- 
czem rzekł: O propozycji waszej myślałem 
od czasu nieudałej akcji, Jest w niej dużo 
plusów. Najważniejsze, że ludzie nie będą 
zmęczeni i po akcji będą zdolni do szybkie- 
go odwrotu. Tak jest, trzeba będzie w ten 
sposób wyruszyć na robotę. Wobec tego 
iutro pierwszym pociągiem, jaki wychodzi 
z Łodzi, udamy się z wami, tow. Kacper, do 
stacji Rogowskiej, by raz jeszcze zbadać 
teren; poczem wrócimy i ustalimy termin 
rozpoczęcia akcji. 

W Rogowie przekonaliśmy się, że w o- 
kolicy stacji nic się nie zmieniło od czasu 
dawniejszych wywiadów. Wobec tego zde- 
cvdowano, iż w dniu 8 listopada 1906 ro- 
ku rozpoczniemy: wymarsz na kolej, skąd 
pojedziemy pociągiem na miejsce. 


Instruktorzy otrzymali rozkaz przygo- | 


towania broni, oraz wszystkich rzeczy nie- 


zbędnych, Radość wśród bojowców była 


+ 


4 4 U $ 
4: AL IAR a dy. 
ZEW nada!” 
" ASO 4,7 dychy 


czy 


jeszcze wchodzi w gre. „Włochy uważaią 
Austrje za teren swych wpływów, tu jed- 
nak spotykają się z Czechosłowacją, która 
niedwuznacznie chce odgrywać główną ro- 
ię w Wiedniu. Stąd płynie antagonizm po- 
między Włochami a Republiką czeskosło- 
wacką na gruncie Austrji Niemieckiej. 
Traktat w Lana oddaje Austrję'pod wpły- 
wy czeskie, tego Włochy przeboleć nie mo- 
gą i starają się za ów traktat „ukarać” Wie- 
deń. W ten sposób uroszczenia węgierskie 
rzucają światło na stosunki środkowo-eu- 
ropeiskie, na to zabagnienie które jest wła- 
ściwością polityki wielkich mocarstw. 
Rzeczą ważną było, jak zareaguje na 
„propozycje' węgierskie Rząd austrjacki? 
Trzeba przyznać, że jak dotąd odpowiada 
stanowczo i z godnością. Nastrój jest zde- 
cydowany co do tego, by nie zgodzić się 
na żądania Węgrów. Kanclerz państwa 
wraz z prezydjum parlamentu udał się na 
objazd Wegier Zachodnich, co uważa si 
iu za swego rodzaju demonstrację, że Rad 
będzie bronił zagrożonych terenów w spo- 
sób stanowczy. Co będzie dalej, trudno 
przewidzieć. Możliwe, że sprawa przejdzie 
znów na teren międzynarodowy, a tu już 
rozstrzyśną wpływy tego czy innego z mo- 
carstw. A 
Zatarg z Węgrami wpłynął na stanowi- 
sko obecnego Rządu. Rząd Schobera nie o- 


nie ido opisania, Do ostatniej ckwili nikt z 
uczestników nie wiedział, w jaki sposób 
wyruszymy. ŻZbiórkę naznaczono na trze- 
cią i pół po południu w mieszkaniu jednego 
towarzysza przy ulicy Średniej, Gdyśmy 
gię wszyscy zebrali. tow. Grzegorz oznaj- 
mił, w jaki sposób szamy. Po obej- 
rzeniu broni i sprawdzeniu, czy wszys 
jest w porządku, wydał polecenie, żeby 
każdy oddział siadał w pociągu oddzielnie, 
ile możności nie w jednym i tym samym 
agonie. W każdymi razie należy trzymać 
sie w odległości i żadnych rozmów ze sò- 
lą nie prowadzić. 
-. Ulokowaliśmy się mniej więcej w ko- 
lejnym porządku według planu samej ak- 
cji, Ja ze swoim oddziałem zająłem wagon 
w pobliżu parowozu. Inne oddziały w umó- 
wionym porządku, ale każdy oddzielnie. 
Uddział tow. Ignaca ulokował się na samym 
końcu pociągu a to dlatego, że w Kolusz- 
kach miał ze swoim oddziałem wysiąść, po- 
nieważ czasami część żołnierzy pociągu po- 
cztowego jechała w ostatnim wagonie. I- 
śnac miał za zadanie wejść do tego wago- 
nu i rozprawić się z jadącymi w nim żoł- 
rierzami. | 
O godzinie czwartej minut piętnaście 
wyszliśmy z mieszkania idąc dwójkami, 
ieden oddział za drugim. Przedtem już po- 
slanowiono że bilety mają kupić nam to- 
warzyszki do różnych stacji na linji war- 
szawsko-wiedeńskiej. 
Ostrożność należało zachować bardzo 
skrupulatnie, gdyż „fijoły”' kręcą się pod- 
czas odejścia pociąśu po stacji obserwując 
pasażerów. Pociąg, którym mieliśmy jechać 
był zwykle przepełniony, skutkiem czego 
49-ciu nowych pasażerów mie mogło zmie- 
nić zwykłego ruchu na stacji. , 
Bilety dość szybko kupiono i wyczeki- 
waliśmy z niecierpliwością odejścia pocią- 
gu, | i 
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piera się właściwie na żadnej większości i ` 
wystarczyć może przypadek, aby został o= ` 


balony. Wszechniemcy, którzy go formal- 
rie zwałczają, rozumieją jednak, że zerwa- 
nie z chrześcijańsko-socjalnymi nie może 
być długotrwale. Chwila dzisiejsza wydaje 
"ię najodpowiedniejszą do wskrzeszenia 
kealicji. Rozpoczęły sie więc rokowania po- 
niędzy obu głównemi burżuazyjnemi par- 
tjami, rokowania, które jednak zmieniły 
się w spory. Rokowania więc mogą dopro- 
wadzić do przesilenia ministerjalne$d i 
zmiany gabinetu. Ostatnie wiadomości z za 
kulis tych konferencji brzmią nieco lepiej: 
de zasadniczego kryzysu zapewne nie dój- 
dzie, jedynie w razie ugody z wszechniem- 
cami, wprowadzą oni do Rządu dwóch 
swoich ludzi. 


Wśród tych tarapatów z pierwszego 
miejsca nie ustępuje jednak klęska ćkono- 
miczna, Mniej więcej dokładne dane ckre- 
słają liczbę bezrobotnych w tej chwili w 
Austrii na 45.000 a liczba ta nieustannie 
rośnie. Trzeba pamiętać, że do stycznia 
iczba bezrobotnych stale malała i nie się- 
cała 10.000. Wzrost bezrobotnych spada 
ciężarem na państwo, które obowiązane 
jest do wypłacania zapomóg. Zapómoga ta 
wynosi obecnie 750 koron dziennie. Oczywi- 
ście skoro bochenek chleba ma kosztować 
teraz 528 koron, a kilo mąki kosztuie prze- 
szło 600 koron, a kilo mięsa 1300-2000 k.— 


150 koron absolutnie nie wystarcza. Socja= 


liści starali się podnieść wysokość zapomo- 
yi. Złączone głosy partiji burżuazyjnych od- 
'zuciły jednak w komisji wnioski socjali- 
styczne. A tymczasem fala drożyzny, która 
zdawała się być przez poprawę kursu koro- 
nv powstrzymana, rośhie. Korona spadá w 
Zurychu, a waluty i dewizy obce znów le- 
cą z zawrotną szybkością do góry. Za nie- 
mi podążają ceny. A nic nie zdaje się za- 
powiadać, by miało być lepiej. Akcja kre» 
dytowa, którą ostatecznie objęła Liga Na- 
rodów, a która sprowadza się do odebrania 
Austrji resztek niezależności na rzecz głów- 
nie Anglji a również i Czech, przestała bu- 
dzić już w kimkolwiek wiarę. Spadek koro- 
ny nie pr ye powstrzymany nawet na tak 
krótko, jak przypuszczali pesymiści. Sytua- 
cja jest już zupełnie beznadziejna. Wszyst- 
kie próby zawodzą. Komuniści znajdują o- 
czywiście najprostszą radę w... rewolucji, 
w zdobyciu władzy przez proletarjat. Oczy- 
wiście głównymi winowajcami są socjaliści 
i „Rote Fahne” obrzuca ich karczemnemi 
wyzwiskami. Warte się przypatrzyć temu 
pisemku, albowiem treść jego wyraźnie 
nfówi o poziomie moralnvm jego redakto- 
1ów, oraz o metodach bolszewickiej agita- 
cji. Zawartość 'w stylu najbardziej brtko- 
wych piśmideł. Pisemko to mało kto czyta, 


wpływu na robotników nie wywiera, zwo- 


iennicy jego to młodzieńcy, przeważnie ze 
wschodu niedawno przybyli. Skąd pły: 
ną pieniądze na wvdawanie go, o tem się 
b taj e nie mówi, lecz domyślać się mo- 


Dla niego Bauer Renner i Adler są winni, 
że bezrobocie rośnie; dla niego nie burżua- 
zia, leez socjalizm jest najgorszym wro- 
giem. I tu ma rację: burżuazja nie jest nie- 
chętna komunistom, w których słusznie wi- 
dzi rozbijaczy jedności robotniczej, ale 
wrogiem jest zwarta armja robotnicza, 


20 minut wydało nam się wiecznością... 
Przyślądałem się twarżom 


siłek, aby zachować spokój, i 

Napięcie nerwowe doszło do zenitu, 
myślałem. Znajdujemy się wśród zgrai żan- 
darmów i wojska. Jeden niebaczny ruch a 
wszystko stracone. Nareszcie usłyszałem 
drugi dzwonek. Rzuciłem okiem na towa- 


dość nieukrywana, 


nego pragnienia: jechać! jechać j jprę- 
dzej! Trzy dzwonki... — Ruszamy, 


przód i naprzód... 
„miarę przybliżania się do miejsca 
akcji, znów skądś z zakątka duszy wyp 
nęło trwoźne pytanie: „czy uda się?*. Ale 
w tej samej chwili odpowiadałem ~ sobie: 


„tak! must się udać!.,' 


nu, przecinających skrzyżowania torów, 

rzeraźliwy gwizdek i pociag stanął. 
A głowie, z wagonu, Koluszki! 
Tow. Ignac przeszedł ze swoim oddziałem 
około nas do poczekalni. 
Patrząc na przechodzących towarzyszy 
pomyślałem: „Za 20 minut poleci w 
trze cały wagon wraz 'z żołnierzami". 
gle znów wyłoniła się znienacka obawa: „a 
zo, jeśli się nie uda?" 
Dreszcz zimny przeszedł po wszystkich 
nerwach i targnał niemi mocno, mocno, 
Nie! — pomyślałem prawie na głos — 
musi się udać! musi! 


... 


obraźnia biegnie naprzód 
słowić sobie całą akcję. 


a. Takim jest ów organ komunistyczny, 


swoich 
współtowarzyszy. Widziałem że robili wy- 


Czemu ten pociąg nie odchodzi nareszcie(— 
tko 


rzyszy. Na twarzach ich malowała się ra- 


Uporczywie krążyłem myślą koło jed- 


Jedziemy coraz szybciej, wciąż na- 


DA 


Zamyślony nie zauważyłem nawet, że 
już zbliżamy się do.Koluszek. Naraz wy- 
prowadził mnie z zadumy trzask kół wago- 


powie- 4 


Ruszamy. Serce bije gwałtownie, Wy- 
ı pragnąc uzmy= 
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zdrowa myśl proletarjacka, odporna na war- 
cholstwo Robotnik austrjacki ma tyle wy- 
robienia, że głuchvm pozostaje na podszep- 
ty komunistyczne. Wie oñ, co to jest bieda, 
i rozumie, że on jeden zdolny będzie sta- 
wić czoło katastrofie państwowej, która i 
jego może pogrążyć. 
8 sick A. Kierski. 
Wiedeń, 11 marca. 
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Sai Korol fabobrg czezgał Fundusze 
na swe wyprawy po 1r0./ 


10 marca odbyła się w Sądzie Najwyższym w 
Bernie szwajcarskim rozprawa, rzucająca ciekawe 
światło na dzieje Karolka Habsburga za ostatnie 3 
lata. 
Sprawa toczyła się miądzy „Akc. Tow. Przywo- 

zu i Wywozu Pereł" i Karolem Habsburgiem, jaka 
osarzcnyn. Towarzystwo to (w skróceniu „Per- 
lesco") powstało w r. 1919, a założyło je kilku ber- 
meńczyków 1 jeden kupiec frankiurcki. Było to 
przećsięciorstwo niesolidne, „grynderskie”, 0 kapi- 
tale 105 tys. fr., ale widocznie zwęszyłc ono „ducha 
czasu” i liczyło na klientzlz cesarską i królewską. 
I nie zawiodłu się. Właśnie zaraz po powstaniu 
spółki „Perlesce” przybył də  Szwajcarji Karol 
Habsburg z kilku skrzynkami kosztowności, skra- 
dzionych państwu austrjackiernu, Nawiązał on na- 
tychmiast stosunki z ową spółką, sprzedając jej 
rózne rzeczy. A gdy w styczniu 1921 r. czyniono 
przygotowania do wyprawy węgierskiej i zabrakło 
pieniędzy, Karol za pośreanictwem swego „mistrza 
dworu' barona Steinera Vaimonta ubił ze spółką 
większy interes, mianowicie spółka pożyczyła Karo- 
lowi 850 tys. franków pod zastaw drogocenności 
zdepuncwanych w „Banku Ludowym” w Bernie, ə 
ocenionych na sumę 1,600,000 fr. Spółka postawiła 
Karolowi lichwiurskic warunki, bo aż 22 proc., ale 
cóż byłe robić? Przygctowania do „putschu” były 
na ukończeniu, a monarchiści w Szwajcarji, Fran- 
cii Auslrii i na Węgrzech, naglili do wystąpienia. 
Karul liczył, że gdy wyprawa się uda, łatwo bę- 
dzie pcwetować straty. 

Wyprawa wilkano. na nie udata się, Karol wró- 

cit do Szwujcarji, gdzie musiał wyżywić rodzinę z 
21 esét i 6C osób „dygnitarzy dworskich”, Tym- 
czasem doirzewały nowe plany, wymagające no- 
wych źródeł pienięznych. Z początku zamierzano 
założyć „Śwndykat Szwajcarski” z kapitałem 25 
miljonćw franków dla eksploatacji królewskich win- 
mic na Wegrzech, przyczem Karol miał otrzymywać 
rentę roczną. Plan ten jednak spełzł na niczem. 
Wówczas znowu powrócona do „pereł i brylan- 
wów", Weżwano z Paryza handlarza Binnenielda, 
który już poprzednio. nawet przed zawieszeniem 
broni w r. 1913, udzielał Habsburgowi pożyczek, 
Wyraził on gotowość udzielenia większej sumy pod 
zastaw kosztowności z „Banku Lud“ aniżeli „Per- 
lesco". Kosztowności te miano tedy przewieźć z 
„Banku Ledowego” də „Banku Dyskontowego” w. 
Genewie, Karolowi | było śpieszno, albowiem 
w październiku miał- się odbyć nowy „putsch“. Ato- 
li zjawia się „FPerlesco”, powołując się na arty- 
kuł umowy, zawartej z Karolem, a orzekający, iż 
w razi sprzedaży klejnotów, będących jeszcze w 
rosiadani „Peslesco”, tuwarzystwo to mą otrzy- 
mać 1) proc wartości klejnotów. „Perlesco” u- 
ważało przytem lokatę klejnotów w banku genew- 
skim, jako sprzedaż maskowaną. 
Za pieniądza uzyskane ud Binnenfelda Karol 
urządził drugi „putszh”, który się skończył tak sa- 
"mo jak pierwszy ule proces z „Perlesco* wygrał 
w sądzie berneńskim, który odrzucił skargę tej spół- 
ki, osądzając ją na odszkodowanie dla Karola w 
wysokości 1500 fr, i na koszta sądowe. 
Najciekawsza jednak stroną tego procesu jest 

to, że Karol podobno chce posłużyć się nim, by gru- 
bo „zarobić”. Oto przebisę procesu ze wszystkimi 
szczegółami ma być przedłożony | Konferencji Am- 
basado*ów, jako dowód, że Karol jest istotnie ubo- 
fi i nie ma za co żyć i że przeto państwa sukcesyj- 
ne powinny" go utrzymywać wraz z jego. rodziną, 
złożoną ź 21 osób i dygnitarziuni w liczbie 60 osób! 
z Jak widać, zdetronizowana jego cesarska mość 
ma wybitnie cygański sprynk. Niewatpliwie Kon- 
ferencja Ambasidorów odpowie Karolowi, że nie- 
rotrzebnie wydawał pieniądze na ryzykowne „put- 
sche" i że skero ckradł już skacb państwa, należał» 
żyć w miarę środków $ siedzizć cicho zby nie gor- 
szyć świata historją zbrodni sesarske - królewskich 
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PROCES ESEROWCówW w MOSKWIE. 
Bolszewicy roznieśli po świecie, że u- 
dało im się uzyskać „dowody” obciążające 
eserowców, od kilkunastu miesiecy przeby- 
wających w więzieniu moskiewskiem. Są 
wśród nich starzy i zasłużeni bojownicy, 
którzy jak: Gotz, Wadenjapin, Timofejew, 
Donskoj i in. przesiedzieli jeszcze za: ca- 
ratu 8,-10, 12 lat wiezienia. Dotychczas 
trzymano ich bez wszelkiego dowodu winy, 
którego dopiero poszukiwano. 
* Obecnie bolszewicy tryumfują, że do- 
wód jest. Ma nim być broszura niejakiego 
Semjonowa-Wasiljewa o akcji terorystycz- 
nej eserowców w latach 1917-1918. Bro- 
szura ta ukazała się niedawno w Berlinie i 
ona to ma stożyć, jako akt oskarżenia prze- 
ciwko uwięzionym. Tymczasem tow. Mar- 
tow i Rubanowicz wyjaśniają w socjali- 
stycznej prasie zagranicznej wartość tej 
oszury i jej autora. Okazuje się, że Se- 
mjonow-Wasiljiew w czasie wojny polsko- 
rosyjskiej został aresztowany w Polsce pod 
zarzutem szpiegostwa na rzecz Moskwy, że 
udaio mu się uzyskać wolność i przystąpić 


| 
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OBOTNIK", piątek, 17 marca 1922 r. 


do grupy Sawinkowa, z którego ramienia 
udał się do Moskwy, gdzie znowu oddał się 
na usługi czrezwyczajki. Osobnik ten miał 
zeznać, że Sa Ai przygotowuje zamach 
Lenina i że eserowcy współdziałają z 
nim, Wówczas uwięziono szereg przywód- 
ców eserowskich, jako zakładników i zapo- 
wiedziano, że zostaną rozstrzelani przy 
pierwszej próbie zamachu na którego z dy- 
śnitarzy sowieckich. —; 

Co się tyczy „rewelacji“ Semjonowa- 
Wasiljewa z czasów 1917-1918 to wymienie- 
ni towarzysze stwierdzają, że są to typowe 
kłamstwa przekupionego szpiega. Semjo- 
now-Wasiljew twierdzi, jakoby zamachy na 
Lenina, Trockiego i Wołodarskiego dokona- 
ne zostały za zgodą Komitetu Centr. ese- 
rowców i że on sam brał w nich udział, 
przyczem wymienia nazwiska uwięzionych 
eserowców, jako członków Kom. Centr. Ru- 
banowicz oświadcza jednak, że władze par- 
tyjne zawsze potępiały zamachy, o których 
mowa w broszurze, że potępiały zwłaszcza 
rabunki i grabieże. uprawiane pod firmą te- 
roru politycznego i że z akcjami samozwań- 
czemi jednostek podszywających się pod 
sztandar partyjny. nie miały nic wspólne- 


go. 


na 


Martow i Rubanowicz wzywają na po- 
moc proletarjat socjalistyczny wszystkich 
krajów ze wzgledu na grożący oskarżonym 
więźniom wyrok śmierci. 


Odezwa. 


Do smutnej a bezpowrofnej przeszłości należą 
czasy gdy robutnik uwagę i czas poświęcał dziecku 
wiedy tylko, gdy trzeha było zamówić trumienkę 
dlań i karawan. 

Dziecko rodziło się po to, by była okazja do 
poczęstunku na chrzcinach, piątało się po podwór- 
ku do czasu, gdy trochę starsze mogło ojcu przy- 
nieść ze sklepiku paczkę „papierosów, rosło, by 
swego następcę kołysać, donaszało tatusiną czapkę 
i postrzępione portki, pas ojcowski i matczyna 
ścierka wdrażały w poczucie ładu i zasad karno- 
ści, a z szacunkiem odprowadzan» je tylko na 
cmentarz i pamięć czczono libację. 

Nieliczni w wysiłku myślowym, nielojalni w 
stosunku do państwa i poniekąd kościcła — o in- 
nem przeznzczeniu, innej doli dla dziccka swego 
śnili. 

Dziś żądamy szkół —. i lepszych, niż istniejące 
— w budżecie naszego czasu i naszych wydatków 
umieściliśmy dziecko, jako równorzędną wartość. 
Z wywalczenych godzin spoczynku chcemy część 
znaczną oddać dziecku — rodzinie, chcemy siebie 
wychować na wychowawców, 

Nie mamy wzorów, Boa nis do burżuazji, która 
metody wychowawcze czerpie ze stosunku do pin- 
<zerka, papugi czy uciesznej małpki. — nie do tych, 
którzy tresują dzieci w niedołęstwie, sobkostwie i 
bczmyślnem uleganiu modzie i zwyczajowi, nie do 
tych, którzy rozleniwiają i wypieszczają, obezwład- 
niają i deprawują swe dzieci, udamy się po wzory. 
My chcemy dzieci zaprawiać w pracy, hartować w 
czynie, prześwietlać dążeniem do lepszego jutra. 
Wiemy, że praca trudna: łatwiej odrzucić wzo- 
ry i zerwać z przeszłością, niż budować, raczej pró- 
bować — samemu. po swojemu — i dla siebie. Ma- 
my garść ludzi, którzy wierzą, wszyscy rozumiemy, 
że trzeba koniecznie i natychmiast, Nasze własne 
internaty dla dzieci robotniczych — fo pożal się Bo. 
ze — chałupki — mysie nory, ale nie z łaski i fan- 
tazji pańskiej, a swoje. Trudno na razie, ale bę- 
dziemy mieli nietylko własne gmachy z parkami, 
kniskami, sadzawką i łódkami i ślizgawką w zimie 


ale i własną, zdrową, jędrna -— ideologję wycho- 
wawczą. 


Pomóżcie nam w pracy! 


Wydział Opieki nad Dzieckiem Robotnicz 
przy C. K. Z. Z. 


Towarzystwo „Nasz Dom“ w Pruszkowie. 
Warszawa, 17 marca 1922 r. 
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„KONWENT SENJORÓW. 

Dziś o godz. 12-ej odbędzie się posie- 
enie konwentu senjorów. Przedmiotem 
obrad ma być sprawa uzgodnienia prawo- 
dawstwa z Konstytucją w związku z rocz- 
nicą uchwalenia Konstytucji, 

OKRĘGI WYBORCZE. 


Komisja konstytucyjna w dalszej dy- 


skusji nad s awozdaniem podkomisji o po- | 
dziale na okręgi wyborcze ustaliła co na- 
"RP Okręg XIV j 
Sieradz — Łódź (powiat), Łask i 
reg XVI — Kalisz, Turek, Wieluń. 
A gz, XVII — Częstochowa, | Ra- 


Okres XVIII —- Piotrków, Brzeziny. 
„ Dzisiaj komisja zajmie się w dalszym 
ciągu ustalaniem okręgów wyborczych. 
O ZALICZENIE CZASU SŁUŻBY 
OCHOTNIKOM, 
_Na „komisji wojskowej tow. Liberman 
wniósł interpelację w sprawie zaliczenia 
czasu slużby wojskowej ochotnikom, którzy 
już pewien okres przebyli w szeregach woj- 
skowych. Postanowiono zwrócić się do M. 
S. Wojsk. o wyjaśnienia. 
Przedstawiciel tego ministerjum kpt. 
Masanek oświadczył, że w sprawie tej bę- 
dzie ogłoszony odpowiedni rozkaz ministra 
spraw wojskowych, . 
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BOJÓWKI ENDECKIE W POZNAŃSKIEM. 


Komisja wojskowa rozpatrywała wczoraj wnio- 
sek nagły N. P. R. w sprawie tworzenia bojówek 
endeckich w Poznańskiem we wrześniu — grudniu 
1921 r. 

Dla zbadania tej sprawy wybrano swego czasu 
podkomisję w składzie tow. Libermana, oraz pp- 
Meissnera i Michalaka. Referował tow. Liberman, 
który oświadczył. że bojówki takie rzeczywiście 
były organizowane przez kupców i przemysłowców 
w celu ochrony mówców narodowo - demokratycz= 
nych podczas wystąpień. Po dyskusji na wniosek 
pos. Michalaka postanowiono zebrany przez pod- 
komisję materjał śledczy przekazać ministrowi 
sprawiedliwości, dla przeprowadzenia dokładnego 
dochodzenia i złożenia sprawezdania komisji woj- 
skowei w ciągu miesiąca, 


REWIZJA SKARBOWOŚCI B. DZIELNICY PRU- 
SKIEJ. 

Komisja administracyjna obradowała wczoraj 
nad sprawozdaniem z przeprowadzonej przez Naj- 
wyższą Izbę Kontroli Państwa rewizji w Poznań- 
skiej Izbie Obrachunkowej, Ze względu jednak na 
to, że sprawa wypłacenia w r. 1920 przez b, ministra 
b. dzielnicy pruskiej p. Kucharskiego sumy ok. 9 
miljonów na różne cele nie została dotychczas wy- 
jaśniona, rozpatrywanie sprawozdania odroczono do 
czasu zbadania tej sprawy przez Najwyższą lzbę 
Kontroli Państwa. ky 


Z KOMISJI PRAWNICZEJ, 


W komisji tej obradowano nad projektem no- 
weli rzadowej o skracaniu czasu aplikacji sądowej. 
Uchwalono, że prawo skracanią czasu Mplikacji 
przysługiwać będzie ministrowi sprawiedliwości do 
dn. f stycznia 1924 r., nie zaś do r. 1926, jak do- 
magat się wniosck rządowy. 

Sprawe uposażenia sędziów i komorników po- 
stanowiono rozpatrzeć na wspólnem posiedzeniu 
komisji prawniczej i skarbowo - budżetowej. 


Kronika po! tyczna. 


KONFERENCJA PAŃSTW BAŁTYC- 
RICH 


Prace konferencji bałtyckiej dobiegły 
już prawie końca. Dokonano już ostatecz- 
nej redakcji umowy która ma być dzisiaj 
podpisana. Podpisanie umowy nastąpi o 
godz. 12 w poł. w Prezydjum Rady Mini- 
strów, Umowa ta o charakterze ogólno-po- 
litycznym zawierać będzie klauzule o wza- 
jemnym uznaniu traktatów, zawartych z 
Rosją przez państwa, które mają z nią 
wspólne granice (a więc traktaty zawarte 
z Rosją przez Fstonię, Finlandję, Łotwę i 
Pelskę. Przyp. Red.), dalej o zapewnieniu 
i uszanowąniu praw mniejszości narodo- 
wych i in. Umowa ta przewidywać ma rów- 
nież zawarcie konwencji handlowych, kon- 
sułarnych, komunikacyjnych,- sanitarnych 
itp. Narady rzeczoznawców dla zawarcia 
tych konwencji odbędą się w Helsingforsie. 

GOŚCIE BAŁTYCCY W „PRZYMIERZU”. © 

Wczoraj o godz, 6 po poł. w klubie Związku 
Zbliżenie Narodów  Odrodzonych ` „Przemierze'” 
zwykłą czwartkową czarną kawą zaszczycili swą 
obecnością prezydent rządu łotewskiego p. Meje- 
rowicz, minister spraw zagranicznych Estonji p. 
Piip, łotewski minister skarbu p. Kalnin, poseł ło- 
tewski w Polsce p. Nuksza i inni członkowie Kon- 
ferencji Baltyckiej, 

W zebraniu uczestniczyli również przedstawi- 
ciele narodowości węgierskiej, rumuńskiej, gruziń- 
skiej, ukraińskiej i kubańskiej. 

Po powiłalnem przemówieniu prezesa Zw. 
Znliż. Nar. Odrodzonyck radcy Bokdana Kutyłow- 
skiego zabrał głos prez. Mejerowicz, który podkre. 
ślił wagę porozumienia nietylko rządów, ale i spo- 
łeczeństw narodów wyzwolonych, witając w Zw. 
Zbliż Nar. Odr. promotora idei, którą dziś rządy 
wcielają w życie, a która stanowi gwarancję praw- 
dziweśo pokoju. 

Minister Piip podkreślił odwieczną przyjaźń 
narodu estońskiego do Polski, w której skład on. 
giś wchodził, życząc związkowi dalszej skutecznej 
pracy w wielkiej sprawie zacieśnienia naturalnych 
więzów przyjażni narodów wyzwolonych. 


WYJAZD P. SKIRMUNTA. 
> P. Skirmunt. min. spraw zagr., ma za- 
miar dn. 23-$o b. m, wyjechać zagranicę, 
poczem wróci jeszcze do Warszawy, aby 
zę palę udać się na konferencję genueń- 
ską. 
„LEGJA* — WYBORCZA ENDEKÓW. 
Pod bojową nazwą „Legja obrony Konstytucji” 


powstała w Warszawie nowa organizacja endecka. 
Na czele „Legii" — w myśl zapewne zasady, że 
wojsko nie powinno zajmować się polityką, „z wy- 
jątkiem prawicowej — stoi gen. Falewicz, pozatem 
znane nazwiska endeckie i chadeckie. 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA SANI- 
| TARNA. 

W rozpoczynającej się dnia 20 b, m. Między- 
narodowej Konferencji Sanitatnej brać będą udział 
następujący delegaci poszczególnych państw: Frar 
cja — dr. Faivre, inspektor generalny Zdrowia Pu- 
blicznego. Szwecja — M, C. d'Anckarevard, poseł 
nadzwyczajny i minister pełnomocny w Warszawie 
prof. dr, Neaslund prof, uniwersytetu w Upsali, 
Finlandja — dr, Groenlund, p. Ernst, sekretarz 
poselstwa w Warszawie. Belgia — dr. van Bcokel, 
Węgry — dr. Preise. Austrja — dr. Schrótter, Ho- 
iandja — p. baron van Asbeck, poseł nadzwyczaj. 
ny i minister pełnemocny w Warszawie, dr. Ter- 
burgh, inspektor naczelny Niderlandzkiego Min. 
Higieny Niemcy — prof, Otto, dr. Frey, kierow- 
nik departamentu Zdrowia. Włochy — Alessandre 
Messea, wicedyrektor gener. zdrowia publicznego, 
dr, Arnolde Maggiere, członek Rady Najwyższej 
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sw 
Zdrowia Publicznego, prof. Aldo Castellani, sekre- 
tarz. Rumunja — prot, dr, Cantacuzenne. Anglja— 
pułk, S, F, James. Łotwa — dr. Barons, dr. Rein- 
hard, dr. Fehrmans. Czechy — P Prokop. Maxa, ja 
poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny w War- 
szawie, Kulhavy, Kulinsky szefowie sekcji, Hord- 
lczka, radta. Turcja — Zekki-bej. Bułgarja — © 
p. dr. Daniel Batchvaroif, charge d'affaires w 
Warszawie. Japonja — Miyasima, Kusamo. Kré 
jestwo S. H. S. — dr. Andrea Stampar, dyrekto 
departamentu sanitarnego dr. Borysław Borcikk 
Szwajcarja, Luxemburg, Grecja, Hiszpanża'i Portu- A 
galja — nazwisk swych delegatów jeszcze nie p- 
dały. * O 
z ramienia Ligi Narodów w konferencji brać 
będą udział: prof. Nitobe, podsekretarz gen. z se- 
kretarką p. Stafford, J. van Hamel, dyrektor sekcji 
prawnej z referentem i sekretarką; dr. L, Rajchmap, 
dyrektor lekarski i sekretarz gen. konferencji z se- 
kretarką; M. P. Comert, dyrektor sekcji informacyj 
no- prasowej; dr. F. Norman White, zastępca dy- 
rektora lekarskiego oraz naczelnik komisarjatu 
demicznego; mjr. A. Buxton, prezes komisji redak- 
cyinej konferencji z sekretarką; płk. Gauthier, dr. 
W. E, Haigh członkowie komisarjatu epidemiczne- 
go: płk. Stefan Muttermilch, sekretarz komisji kon- 
ferencji; dr. Parodi, sżef biura tłumaczów; kpt. Rus- 
sel, K. Maillet tłumacze; Stanisław Neyman, K. 
Zilliacus, członkowie sekcji informacyjno - praso- 
wej; Stanisława Adamowiczowa — członek sekcji 
kygjeny. Mr. Morpurgo, kasjer konferencji, 6 | 
notypistek. PAU: 
Polskę na konferencji reprezentować będ 
minister zdrowia publicznego — dr. Chodźko; d 
Trenkner, dr. Sztoleman, kierownik komisarjatu dla 
walki z chorobami zakaźnemi, dr. Świętochowski, 
naczelny lekarz kolejowy. y 


ZWROT MATERJAŁU KOLEJOWEGO PRZEZ 
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NIEMCY. ZOZ. 
W dniach 14 i 15 marca na zasadzie 238 

kułu traktatu wersalskiego zawarty został i pod 
sany w Wiesbadenie układ ostateczny „ustalaj: 
zwiot rialerjału kolejowego zabranego z 
przez Niemcy w czasie okupacji Niemcy z 
zują się dostarczyć Polsce przed końcem 
1922 r. 2000 wagonów towarowych, z czego 60 ` 
gonów dla celów specjalnych, 50 cystern, 550 
gonów krytych i resztę platform. Oprócz w: 
Niemcy dostarczyć mają $ lokomotyw typu he 
pruskiego w stanie najzupełniej zdatnym do uż: 
Koszty kontroli przyjęcie i transportu do gı 
polskiej ponoszą Nienicy. W imieriiu Niemiec 
podpisał Theodor Gunzert dyrektor „Reichru 
l rung”, w imieniu Palski dyrektor komisarjatu 
„kiego dla rewindykacji w Wiesbadenie Kazimi 
Stolpe, dyrektor wydziału przemysłowego tegoż 
misarjatu Henryk Weker i delegat kolejnictwa p 
skiego Włodzimierz Zborowski. (A, W.) 


Z RADY MINISTRÓW. . 


Rada ministrów na posiedzeniu dnia 16. 
ca r. b, wysłuchała sprawozdania prezesa 
reewakuacyjnej i specjalnej w Moskwie 
łalności tych komisji, powołała ponownie mix 
Stesłowicza da komitetu politycznego Rady 
strów, wypowiedziała się przeciwko ustawie 
ninie z majątków lasowych na cele cdbudowy, 
sionej z inicjatywy poselskiej i postanowiła pr 
dłożyć sejmowi własny program finansowania 
tudowy wsi i miast z uwzględnieniem ob 
tych właścicieli lasów, którzy obowiązkom z 
kontyngentów drzewa zadość nie uczynili. MN 
nie Rada ministrów przyjęła projekt noweli 
stawy z 2 sierpnia 1919 r. o organizacji władz 
ministracyjnych drugiej instancji i proje w 
do ustawy z 29 kwietnia 1919 r. o organizacji i 
kresie działania mnisterjum robót publiczn x 
iej uchwaliła rozporządzenie o utworzeniu ok: 
wego urzędu ziemskiego w Bydgoszczy i skasow. 
takichże urzędów w Kaliszu, Łomży i Radomiu, 
strzegła dla ministrów i kierowników minist 
prawo podpisywania ustaw i rozporządzeń, 
ła wytyczne przy zawieraniu umowy kon: 
+ Rosją i Ukrainą, zajęła stanowisko wobec, 
skich propozycji zmian w projekcie noweli do u 
wy o ochronie lokatorów, wreszcie zołatwiła s: 
wniosków personalnych i ordzrowych. i 


Z prowincji 
Zagłębie Dąbrowskie. 
(Korespondencja własna). ~ 


ODCZYTY TOW. CZAPIŃSKIEGO. 
Sosnowiec. j s 


Dnia 11 marca r. b. w sali teatralnej Do 
bo'niczego na Pogoni wygłosił tow. pos. Kaz. 
„qiński odczyt na temat: „Rzyn a Polska”, i 

W dwugodzinnym teferazie, popartym do 
mentani naukowymi, tow. Czapiński wykazał 
chaczom znaczenie i walkę kleru z demokracją 
ską, ilustrując referat swój historycznymi p 
demi wspólnoty kleru międzynarodowego pod eg 
Rzymu z kapitałem i reakcją międzynarodową. 

Mówiąc o Zjeździe katolickim z roku 
i o rerolucjach tego Zjazdu, wykazał słucha 
że kler polski razem z kapitalistami i obsz rn cami 
mobilizują się do „ofensywy czarnej” na demokra- 
cję i lud pracujący w Polsce. ; 

Burzą oklasków dziękowali słuchacze tow, ( 
pińskiemu za wygłoszony odczyt, oraz niestrud 
jego pracę w walce z klerem w Polsce. 

Niemce. 


, Dnia 12 marca o godz, 11 rano, tow. 

qiński wygłosił u nas w sali Domu zbornego 
to położeniu klasy robotniczej w Polsce, o s 
mie i bieżących zagadnieniach politycznych. 
Górnicy na Niemcach wyrazili tow. 

, skiene wdzięczność swą za wygłoszony 
| rrośbę by w miarę możności i . 
vdczytami iaknajczęściej. . 


A 


Dqbrowe Górnicza. 


"W niedzielę dn. 12 marsa, o godz. 2 po poł. na 
konferencji komitetów kopal. i członków Zarządów 
“R. P G, która odbyła się w sali Domu Ludowe- 
P. P, S$. wygłosił tow. pos. Czapiński referat " 
tu cji w kraju i o ruchu robotniczym, wyjaśniaja. 
zrencji przyczyny rozbicia solidarności rabotni- 
_ Referat tow. Czapińskiego pozostawił głębokie 
mie na słuchaczach. 


Odczyt o „Bankructwie bolszewizmu”. 


w Brzepełnione| słuchaczami sali teatralnej klu- 
zem. w Dąbrowie górniczej d. 12 marca o godz. 
sz. wygłosił tuw. poseł Kaz. Czapiński odczyt, 
w którym w sposób głęboki scharakteryzował ban 

ctwu bolszewizmu, wywody swe opierając na do- 
ntach chwili, 

rzez dwie godziny z nadzwyczajnem zaintere- 
jem słuchali zgromadzeni iak tow. Czapiński 
stawił pochodzenie bolszewizmu ujmując je w 
analizy naukowej faktów, Prelegent uwydat- 
że bankrutujący bolszewizm rosyjski stał się 
Inią świadomie popałni:ną przez fanatyków, 
iż też, co gorsza, przez aferzystów międzynaro- 


z: + 
Odczyty tow. Czapińskiego są niezbędne dla 
ich mas robotniczych i 'nteligencji pracującej, 
ie znając istoty oolszewizmu, wielokrotnie 
zj oceniają robotę naszych „domorosłych bol- 
ów", przyklaskując nieraz destrukcyjnej ro- 
 warchołów i rozbijaczy solidarności robofni- 


"Tą drogą serdecznie dziękujemy referentowi za 
d jego dla uświadamiania robotników, zapewnia- 
pobyt wśród nas tow. Czapińskiego niezatar- 
wi ślady w naszej pamięci. 

i . Górnik. 


Z Rady Miejskiej. 

A stwiena czynności, -— Votum soparatum klu. 

P. P. S. — Pogłówny podatek szkolny, —- List 

à t Downarowiess, — Prewizorjum na 
|. kwiecień, — Nagłe wnioski, 

dł rozpoczęciem obrad odczytano komuni- 


j wyborczej — przerwać plenarne posiedze 
M, ograniczając się tylko do prac w ko- 
zieckieł 


sku, Tow, Jaworowski w opóźniew'u prolon- 
kadencji widzi ze strony rządu łekoeważenie 
u i mie chciałby, by przerywanie plenar-, 


niosek swój zgiosić na Sejm i mie stawiać Ra- 

i ww śelopotliwe i uiejssme położesie. Tow, Ja- 

1 i wnosi przeto zwołać jeszcze jedno posie- 

dzemie plenarne Rady na sdbotę, a fo tem posie- 

dzeniu roowiązać Radę miejską, 

sa Jak już zaznaczyliśmy, głos tow. Jaworowsicie. 
głosem odoscbnionym, gdyż reszta prezy- 


ji do- spraw robotników miejskich przy wy- 
do spraw ogólnych przez przyznanie odpo- 


kredytów, 
sprawie tej zabrala głos r. tow, Przussvwm, 
jąc pojawienie się tego wniosku w knót- 


elk oraz kredyt w sumie 8:4 milj. uchwa- 


Z kole? adczytamo IWniosdk Magietratu w spra- 
uchwalenia statutu podatku szkalnego w m. st, 


e szomegóły Statutu, przebieg dyskusji, o- 
ozdłamie z dałezapo posiedzenia Rady M. 
hu braku miejsca podmy w numerze mastępmym, 

Dzisiaj podajemy jeden tylko wniosek, zg”6:z0. 
ez klub radnych P, P. 


SĄ» ) 
[OSEK NAGŁY KLUBU RADNYCH 
DN P: P. $. Ę 
Fai ada Mieiska, zaniepokojona pogło- 
: powtarzanemi w prasie stołecznej, o 
ektowanych jakcby przez komisję 
wniczą Sejmu Ustawodawczego zmia- 
w ustawie o ochronie lokatorów, ma- 
t na celu ograniczenie nieusuwalności 
i prowadzących w praktyce do 
ego unicestwienia zasady nieusuwal- 
wobec trwającego i zwiększającego 
dal groźnego kryzysu mieszkaniowe- 
stolicy i kraju, wzywa Magistrat: 

| aby niezwłocznie apo E ki 
ję w tej sprawie przez swych przed- 
li u P. P. Marszałka Sejmu Ustówo 


w 


ROBOTNIK”, piątek, 17 marca 1922 r. 


| dawczego, przewodniczącego Komisji Praw- 


"nieuwzględnienie przez pracodawców żą- 


naczelny dr. Feliks Perl. Red. odnewiedzialny Jerzy de Nisin, 


niczej i Prezydenta Ministrów; 

2) aby porozumiał się ze Związkiem 
Miąst, celem zainicjowania wspólnej akcji 
obronnej; 

3) abv poczynił wszystkie kroki, w in- 
teresie obrony ludności miejskiej, celem 
niedopuszczenia do obalenia ustawy o O- 
chronie lokatorów i nadmiernego podwyż- 
szenia koimornego. 

+ UZASADNIENIE, 


Jak doniosła prasa codzienna, podkomisja, wy- 
łeniona dla rozpatrzenia Ustawy o ochronie lokato- 
rów, projektuje zmiany w ustawie w tym duchu, aby 
właściciel domu miał prawo vsuwać lokatorów, o 
ile mieszkanie jest mu potrzebne dla własnego u- 
zytku oraz o ile ma zamiar dokonać nadbudowy do- 
mu. Tego rodzaju przepisy w praktyce oznaczają 
zupełne uchylenie ochrony lokatorów. Jeśli bowiem 
dom nabędzie grupa osob, będą one mogły usunąć 
wszystkich |akatorów domu. Jesli gospodarz zo- 
stanie współwłaścicielam wielkiego domu handlo- 
wego lub przemysłowego, będzie on mógł usunąć 
większość lokatorów. Jeśli raz usunie lokatorów 
wobec projektowanej przebudowy, nie będzie żad- 
nej sankcji dla zn.uszenia go de dokonania robót, 


Poznań, 16 marca. (PAT). Dzienniki 
donoszą: Zjednoczenie Zawodowe polskie, 
oraz klasowy Związek zawodowy wydały 
odezwę z wezwaniem pracowników 
wszelkich zawodów, ażeby dziś o godz. 10 
rano porzucili pracę W zakładach miej- 
skich udało się straik zażegnać. Do połud- 
nia strajk objął zakłady Cegielskiego, za- 
kład  kamieniarsko-rzeźbiarski O ranił”, 
fabrykę maszyn Nietsche'go i fabrykę ma- 
szyn Raszewskiego. Grupy strajkujących 
obchodziły poszczególne zakłady i wzywa- 
ły pracowników do porzucenia pracy. W 
zakładzie firmy Cegielskiego doszło do 
ekscesów, przyczem pobito jednego z inży- 
nierów. Na ul. Zwierzynieckiej, grupa straj- 
kujących usiłowała zatrzymać wozy tram- 
wajowe, chcąc zmusić w ten sposób tram- 
wajarzy do porzucenia pracy. 

. Bydgoszcz, 16 marca. (PAT). Wczoraj 
odbył się tu wiec robotników, na którym 
uchwalono rozpocząć strajk generalny. 

. Grudziądz, 16 marca. (PAT). Odbył 
się tutaj dziś po południu wiec robotników, 
na którym uchwalono strajk prowadzić na- 

á ( 


Toruń, 16 marca. (PAT). Strajk w 
Grudziądzu trwa. W Chełmie wybuchł 


Sak w todi 


Łódź. (A. W.), W szeregu fabryk wy- 
bucht strajk pracowników ruchu i warszta- 
tów mechanicznych, t. j. maszynistów, pa- 
laczy, ślusarzy, moenterów itd. Wskutek 
wstrzymania maszyn inne oddziały fabryk 
są również nieczynne. Wczoraj stanęły 
większe fabryki jako to: Poznańskiego, 
Szajblera, Widzewska manufaktura, Geyera 
i inne. 


Strajk zecerów: we Lwowie 


Lwów. (A. W.). W nocy z dnia 15 na 
16 b. m. wybuchł tu strajk zecerów. Pisma 
poranne nie wyszły, Powodem strajku było 


dań pracowników  zecerskich, domagają- 
cych się 25% podwyżki płacy. Z powodu 
zastoju panującego w drukarniach lwow- 
skich około 50 zecerów było bez pracy już 
przed strajkiem. Rokowania mię praco- 
dawcami a zccerami w toku, 


lokat W nemietkim 
-pomii moleliwym 


Katowice. (A. W.). Dzienniki niemiec- 
kie donoszą z Wrocławia, że z dniem 31 
marca wypowiedziano pracę robotnikom 
przemysłu metalowego we Wrocławiu. Bez 
pracy pozostaje 12.000 robotników i 21.000 


le Gim data 


STRAJK EKONOMICZNY, 

Katowice, 16 marca. (PAT). Dziś po 
południu zastrajkowali robotnicy centrali 
robotniczej w Chorzewie, skutkiem czego 
główna część obwodu przemysłowego, a w 
tym również i Katowice, pozbawione zosta- 
ły energii elektrycznej. SP kadacy żąda- 
ią podwyżki zarobków. 


TEROR NIEMIECKI. 


Katowice. (A. W.). Obywatele polscy 
w Gliwicach, tamtejsza polska frakcja ra- 
dv miejskiej, narodowa partja robotnicza, 
zjednoczenie zawodcwe połskie i 12 innych 
stowarzyszeń polskich w Gliwicach, wysto= 
sowało odezwę, występującą przeciwko sy- 
stematycznemu terorowi niemieśkiemu w 
stosunku do ludności polskiej w powiecie 
gliwickim. Odezwa przytacza znane fakty, 
poczem głosi: Jeżeli bojowcy niemieccy 


i a 


4 
* 


ż Á 


TELEGRAMY. 


Strajk w Poznańskiem rozszerza się. 


| 


a a a ZN meee 


| 
| 


nie zaś sprzedaży mieszkań na pasek. Gospodarz 
przed wytaczeniem sprawy o eksmisję tylko jedne- 
niu lokatorowi, od wszystkich innych wyłudzi zna- 
<zne sumy za pozostawieni? ich w spckoju. Podo- 
bnie oirzyma znaczne suny za zaniechanie nadbu- 
dewy, do której poważnie ni: będzie nawet myślał 
przystąpić. i 

Projektowane przez podkomisję 40-krotne pod- 
wyższenie komornego jest zbyt wysokie, jeśli wziąć 
pod uwagę daninę podatek miejski od lokatorów, 
uchwalony w Warszawie, raz pąnujące bezrobocie 
i kryzys przemysłowy. Po uchwaleniu ustawy na 
Lruku znajdą się tysiące bezrobotnych. 

Jak wykazało doświadczenie gminy miejskie i 
pozbawione środków na potrzeby zwykłej admini- | 
stracji nie mogą uczynić nic, lub bardzo mało dla | 
zażegnania straszliwego kryzysu mieszkaniowego. 
W tych warunkach miasto ma obowiązek przynaj- 
mniej bronić liczne rzesze bezbronnej ludności, któ- 
rej grozi pozbawienie dachu nad głową, ma obowią- 
zek baczyć, aby nowa ustawa nie stała się otwartą 
tramą do najgorszych nadużyć ze strony garści ka- 
mieniczników, którzy nie mogą przeboleć złotych 
czasów wyzysku z przed wojny, 

Wniosek popierał r. tow. Tomaszewski. Na- 
głość i meritum jednomyślnie przyjęto. 
| 
| 


strajk dziś rano, W Inowrocławiu przyszło 
wczoraj do zaburzeń. W wielkopolskiej fa- 
bryce papieru w Bydgoszczy zawieszono 
wczoraj pracę; strajkuje przeszło 400 ro- 
botników. W Nakle zawieszono pracę* w 
Airmie Bernwald. W Żninie 14 b. m. rozpo- 
czął się strajk metalowców, Powoderq 
strajków sa żądania natury ekonomicznej. 


Toruń. 16 marca. (PAT). Dziś wieczor 
rem odbyło się tu zebranie kartelu i wy- 
działów robotniczych, na którem uchwalo- 
no, aby jutro o godz, 8 rano rozpocząć 
strajk generalny. Strajk ma objąć również 
zakłady użyteczności publicznej. 


Toruń, 16 marca. (PAT). Pertraktacje 
między pracodawcami i robotnikami, które 
odbyły się dziś po południu, nie dcprowa- 
dziły do pomyślnych wyników. Pracodaw= 
cy ofiarowali podwyżkę płac o 9% w sto- 
sunku do płac, ustalonych w umowie z dn. 
11 lipca 1921 r. przez departament pracy i 
opieki społecznej. Delegacja robotnicza za- 
żądała 25% podwyżki w stosunku do płac, 
ustalonych w powyższej umowie; wobec 
tego strajk generalny, obejmujący zakłady 
przemysłowe i użyteczności publicznej, roz- 
pocznie się jutro o godz. 10-ej. 


nie zaniechają dalszych napadów i urzą- 
dzać będą zamachy mordercze na katolic- 
kich księży, to nie będziemy mogli w przy- 
szłości wziąć na siebie odpowiedzialności 
za rozgoryczenie które zamachy te wywo- 
łują wśród ludności polskiej. Wzywamy 
władze koalicyjne w Gliwicach i Opolu, a- 
by uczyniły wszystko, co jest możliwe dla 
zapewnienia skutecznej obrony życia i mie- 
nia obywateli polskich”, 


Mła alana W sgrawie rozbrojcnia 


Berlin. 16 marca. (PAT). Ambasador 
francuski Karol Laurent złożył na Wil- 
helmstrasse notę, podpisaną przez ambasa- 
dorów Francji, Anglii, Japonji i Włoch, o- 
raz ministra pełnomocnego belgijskiego, 
zwracającą uwagę rządu Rzeszy na rozlicz- 
ne trudności, jakie w ostatnich miesiącach 
napotyka międzysojusznicza wojskowa ko- 
misja kontroli. Nota żąda przedsięwzięcia 
$1cdków, niezbędnych dla położenia kresu 
tego rodzaju praktykom, opóźniającym roz+ 
brojenie Niemiec, przewidziane w traktacie 
wersalskim, A ; 


Dipowieiź rimiefta 


Berlin, 15 marca. (PAT). Rząd nie- 
miecki doręczył wczoraj prezydentowi mię- 
dzysojuszniczej komisji kontroli wojsko- 
wej gen. Nolletowi notę w sprawie policji 
bezpieczeństwa: Nota ta jest odpowiedzią 
na notę gen. Nolleta z 27 lutego, w której 
wezwano rząd niemiecki, ażeby do 15 mar- 
ca zastosował się do żądań, dotyczących 
tej policji. 


Exyosé własdlego prez, ministrów 


(Ciąg dalszy). 

Rzym, 15 marca. (PAT). (Stefani). W 
dalszym ciągu swego expose w parlamen- 
cie Facta oświadczył: łochy nie mają 
żadnych uprzedzeń w słosunku do Rosji i 
nie mają zamiaru mieszać się do rosyjskich 
spraw wewnętrznych. Zawarliśmy z Rosją 
układ handlowy. który będzie mógł być 
wstępem do późniejszych daleko obszer- 
niejszych układów i stosunków gospodar- 
czych, gdy już oba kraje wzajemnie lepiej 
poznają swoją svtuację i zasoby wyda p 
cze. Sprawę Rijeki rozważamy, mając na 
względzie uczucia narodu włoskiego, jed- 
nakże nie możemy pozwolić, aby względy 
uczuciowe zepchnęły nas z drogi lojalnego 
przestrzegania naszych zobowiązań między- 


Qdbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


„wojnę. 


narodowych, Z królestwem Serbów, Chor- 
watów i Słowenców zamierzamy: ustalić | 
stosunki dobrego sąsiedztwa i korzystnej 
dla obu stron wvmiany kandlowej. Obecnej 
republice austrjackiej już nieśliśmy i w 
dalszym ciągu niesiemy pomoc w celu po- 
dźwignięcia jej z upadku ekonomicznego i 
umożliwienia jej normalnej egzystencji. 
Również ze wszvstkiemi innemi narodami: 
pragną Włochy pozostawać w zupełnej har- 
monji, a właśnie świeżo zawarty został no- 
wy stosunek przyjaźni i owocnej współpra- 
cy z wielką republiką północno-amerykań- 
ską, 
Zgodnie z uchwałą Rady Najwyższej 
Włochy zwołały do Genui konferencję, któ- 
rej zadaniem jest doprowadzenie do zbli- 
żenia narodów i do odbudowy ekonomicz- 
nej Europv. Rząd włoski z całą energją ` 
zajmuje się obecnie skomplikowanemi pra- 
cami  przygotowawczemi w związku z tą 
konferencją której datę otwarcia ustali- 
liśmy na dzień 10 kwietnia, zgodnie z pro- 
pozycją rządów angielskiego i francuskie- 
o 


Nasze sprawy kclonjalne zasługują na 
iaknajwiększą uwage ze strony rządu. Li- 
bia zwłaszcza potrzebuje jeszcze ustalenia 
się trwalego stanu pokojowego. 

Mowa prezvdenta ministrów przyjęta 
została przez Izbę oklaskami. Deputowani 
ze wszystkich stronnictw z wvjątkiem so- 
cjalistów składali prezydentowi ministrów 
powinszowania. 


a z . . . b; 
O amestję dla rorjalstów rayisi 

Eilwese, 16 marca. (PAT). Przewod- 
niczący ogólno-niemieckiego związku zas 
wodoweśo wysłał w imieniu 8  miljonów 
zorganizowanych robotników niemieckich, 
telegram do rządu sowietów z prośbą © 
po dla uwięzionych socjal-rewolucjo» 
nistów. 


. 4 i 1 4 . i 

Litwijaca bantu amtre-węgienliema 

Wiedeń, 16 marca. (PAT). (Wied. B. 
Koresp.) Ogłasza komunikat, wedle które- 
go rokowania w sprawie likwidacji banku 
austrjacko-węgierskieśo doprowadziły do 
zupełnego porozumienia co do zasad, ną ja- 
kich ma być likwidacja banku przeprowa- 
dzona. Decyzja. którą powzięto jednomyśl- 
nie, wymaga jeszcze aprobaty komisji re- 
paracyjnej, oraz ratyfikacji przez kilka 
państw, które sobie taką ratyfikację za- 
strzegły. Co do banknotów banku austrjac= 
ko-wegierskiego wycofanych z obiegu przez 
państwa sukcesyjne postanowiono czynić 
przewidzianą przez traktat pokojowy róż- 
nicę między banknotami, wydanemi przed 
dniem 27 listopada 1918 r., i banknotatni, 
wvdanemi po tym terminie, Po zaspokoje- 
niu pretensji zaśranicznych właścicieli ban- 
knotów, oraz zobowiązań względem zagra- 
nicznych banków, czysty majątek bedzie 
podzielony na podstawie klucza między 
państwa sukcesyjne. z 


kony gobinet gorki 
Ateny, 16 marca. (PAT). Havas. Ga- 
binet został ukonstytuowany. Gunaris 
objął prezydenturę i sprawiedliwość, Bal- - 
tazzi — sprawy zagraniczne, Te | IB 


Wiałomosci telepraficznn. 


— Lord Curzon oświadczył przedstawicielowń. - 
„Daily News”, iż wiadomość, jakoby zamierzał qr 
stąpić, mie odpowiada rzeczywistości, 

— „Echo de Panis” dowiaduje się, że Rada dy. 
scypiinarna oświadczyła się za przemieseniem p, 
Bertłrelota w stan spoczynku. | 

— Daienniki angielskie donoszą 7 Kairu, że suł 
tan Fuad będzie proklemowany królem Eg'ptu, 

— Przywódcy stronnictw (w senacie Sianów 
Zjednoczonych zgodzili się ną to, sby głosowanie 
ostateczne mad uktadem w sprawie Ooeauu Spoloj- 
mego odbyło się 21 marca r, b. ; 

— Po dyskusji w eprawie Egiptu argelska 
Izba gmin zaaprobowala polityke rządu 202 g'oeami 
przeciwko 70, 

— Komserwatysta fond (Derby: nie przyjąt u- 
rzędn sekretarza stemu dla Indji. Wobec tego urząd 
tem prawdopodobnie będzie oliaryowany ks. Devon- 

— Do Berlina przybył naczelny redaktor mos 
kiewskiej „Prawdy“ Bucharin, ; 

— Układ w Lana, zawesty między Austria a 
Ozechostowacją w d. 16 grudnia e. ub. wobeg wy- 
miany dokumentów ratyfikacyjnych, wszed! w życia. 

— W Londynie otwarto kouferenoję przedsta 
wicieti Anglji, Fremegi i Belgii dla uregułowenia 
kwestji międzynarodowej żeglugi napowietrznej, 

— W izbie gmin angielski minister wojny a- 
świadtzył, że anmja wielkobrytańska poza wojska. i 
mi indyjskiemi liesyé będzie 152 tysiące żołnierza, | 

— Według ostatnich wiadomości z grecke-tu- 
reckiego fromtu wojennego, 

ią Konja do atafcu, 

— Rokowania miedzy pracodzwesmi e robotni. 
kam? zatrudnionymi przy budowie okrętów w An- 
Aj zostały dzięki interwencji radu wzzowione, 
Postamowicmo zan'echać redukcji płac. 

— Agencja Stefzniego donosi, że powstańcy al. 
bańscy ewakuowali Tirsnę. (Wojska rządowe po' © 
trzymaniu posilków rozproszyły powstańców, Due 
razzo zajęte przez wojska. rządowe, ; 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. 8. 


PORE 


PUT perarem FAY Dor TGA 


Tow. Kazimier, Tarczyński | 


AK 


W Biigoraju zmarł na chorobę prole- 
tarjatu tow. Kazimierz Tarczyński,. długo- 
letni członek P, P, S. : 

partji przez dłuższy czas prowadził 
prace organizacyjne w Tomaszowie Raw- 
skim, 

Wygrvziony stąd przez miejscowe koł- 
tuństwo stanął do pracy w Zw. Zaw. Rob. 
Rol. Rz. P. 

Ze względu na jego stan zdrowia po- 
wierzono mu pracę w zalesionym Oddziale 
Biłgorajskim. Z pracy na tym trudnym sta- | 
nowisku tow. Tarczyński wywiązywał się 
tez No è 

iestety, nieubłagana śmierć wyrwała 
go z szeregów bojowników o lepsze jutro 
proletarjatu. 
Cześć jego pamięci! 


Ruch robolniczy. 
L dych parfi. 


Cykl wykładów p. t. „Historja Nowo- 
czesna Socjalizmu'. Znany i zasłużony 
działacz ukraińskiego ruchu soejalistyczne- 
go i teoretyk socjalizmu. tow. Mikołaj Han- 
kiewicz, wygłosi w lckalu O. K. R. P. P. S. 
Al. Jerozolimskie 6, cykl wykładów n. t. 
„listorja nowoczesnego socjalizmu". (Dzie- 
ie ruchu robotniczego — rozwój myśli so- 
cjalistycznej od początku 19 stulecia do 
naszych czasów). 

Pierwszy wykład odbędzie się w po- 
niedziałek dn. 20 marca o godz. 7 wicz., 
AL Jerozolimskie 6. Bilety w cenie mk, 50 
do nabycia w sekretarjacie O. K. R. 


Odczyt na Pradze. W niedzielę, dn. 19` 
marca o godz. 10 rano w teatrze Praskim 
cdbedzie się odczyt zbiorowy n. t. „Ochro- 
na lokatorów" tow. tow., Długoszowskiego 
i Toeplitza. 

Odczyt na Ochocie. W niedzielę, dn. 
19 b. m o godz. 11 rano w lokalu dzielnicy, 
Grójecka 45 m 36 odbędzie się odczyt dr. 
Kasprzaka n. t, „Tyfus plamisty i walka z 
nim", 


Zebranie towarzyskie. W sobote, dn. 
18 b. m. o godz. 10 wiecz., w sali O. K, R. 
P. P. S., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się 
zebranie towarzyskie z koncertem. Zapro- 
szenia otrzymać można w sekretarjacie O. 
K. R., Al. Jerozolimskie 6, od godz. 10—2 
i od 5—7. 

Zabewa dla dzieci. W niedzielę, dn. 19 
b. m. o godz. 6 wiecz, w sali O. K. R. AL 
Jerozolimskie 6. odbędzie się zabawa dla 
dzieci. Opowiadane będą bajki z przezro- 
czami i deklamowane utwory M. Konopnic- 
kiej. Na zakończenie odbędą się zabawy i 
śpiewy. A 

Odczyty tow. Posnera w Radomia. Dn. 
14 i 15 b. m. odbyły się w Radomiu dwa od- 
czyty tow. Posnera na temat historji i so- 
cjologji książki. Odczyty te urządzone sta- 
raniem towarzyszy naszych z Radomia, 
zgromadziły bardzo liczne rzesze słuchaczy. 

wiadczy to o wzrastającem zainteresowa- 

niu do spraw kulturalnych ze strony mas 
pracujących Radomia, jakoteż o pożytecz- 
nej działalności oświatowej towarzyszy na- 
szych. ; 

Szkołą mmryki przy klubie Mandolinistów 0, 
K, R, jest czynna od dmia 15 marca. Osoby choące 
się nauczyć w krótkim czes'e grać z nut ną mando» 
linach, mamdoli, dombrze, gitarze i t, p. instnmien- 
tach, się zapisżć codziennie wieczorem od g. 
7 — 8, leje Feros 6 (dawniej 66), 


Dzielnica Śródmiejska, W piątek, d. 17 b. m. 
og. 7 w lokalu dzielnicy, Al. Jerozolimskie 6, od- 
będuie się pomedzenie komitetu dzielnicowego, 

Dzielnica Nowe Bródno, W piątek, d. 17 b. m, 

e godz. 5 w lokalu dzielniey, Olmicka 16, odbędzie 
się ogólce nebrzmie czonków dzielnicy, na którem 
tow, Dzbroweki wygłosi odczyt a. & „Obecna sytua. 
ejajpeiityczna '*. 

Dzielnica Powiśle, W piatok d, 17 b. m, o g. 7 
w lekak dz'elnicy, Sołec 68, odbędzie s'ę ogólne zø- 
trenie członików dzielnicy, na którem tow, Zawada. 
ki wygłosi odczyt n. t. „Syiuacja polityczna, 

Dzielnica Jorozolimska, W piątek, d. 17 b. m, 

o godz, 7 w lokatu dziebsicy (Ohlodna 41) odbędzie 
się posiedzenie komitetu dzielnicowego. i 

Drziólniez Ochota, W piątek, d. 17 b. m o g. 7 
w łozdlu dz elniey, Grójecka 45 m. 36, odbędzia się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego, 


Ned ZAWO | 


Posiedzenie Warsz. Rady Zw. Zaw. 
| 


Dziś, w piątek. o godz. 7 wiecz. odbędzie 
się posiedzenie warszawskiej Rady Związ- 
ków Zawodowych w lokalu Zw. Prac. Miej- 
skich, ul. Warecka 7 m. 4. Tow. tow. dele- 
gaci, stawcie się licznie! 
Cyki edezytów, Zarząd Związku Zaw. Pracowni. 
ków handi, i przemysi, (Siecna 16) urządza cykl od | 
augiry: Daia 19 b. m, tuż. Tadeusz Hartie wygłosi | 


Odczyt na temat „Kryzys gospodarczy po wojnie", 
d. 26 b. m, dn Jóef Zielńiki wygłosi odezyi z, t! 
„Hygena pracy”, dnia 2 kwietnia Zygmunt Zarem. 
ba wygłosi odczyt n, t, „Cele i zadamią Związków 
zawodowych”, Początek odczytów o godz. 11 rano, 
Dalsze odczyty przyrzekli wygiosić posłowie: Cze- 
piński, Daszyński, Diamanĝ, prof. Sujkowski, p. 
Wierzbica, o terminach nastapi oddzielne zwiado- 
mienie, 

Ze Zrzeszenia Lakierników i Kaligrafów, Dnia 
5 b. m. odbyło się wahie zebranie wyborcze lekier= 
mków i kadigrafów, Miodowa 21. Do zarządu Zrze: 
szenia weszli tow. tow, Fr. Stanisławski, dzo? 


- dniczący, W. Soboń, zastępca przew. F, 


sokretarz M. Głębocki, skarbnik, J, Wożniek, W. 
Dunaj i Z. Poterański, Na zastępców wybrani zo- 
stali towtow.: S, Stowikkowski, W, Moczulski, L. 
Twerowski. Do komisji rewizyjnej towtaw,: K, 
Bryl, B. Wodecki i J, Burakowski 


nich kuliuralmo-oówialowy 


Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej. 

W niedzielę d, 19 b. m, o godz, 4 pp. w lokalu Klu. 

bu „Domu Akademiczek* (Marszałkowska 97a) od- 

będzie się odczył tow, N'edziałkowskiego p. t. „Pa. 
symizm ż optymizm w socjologii" 
pa nn. 


- Głosy czytelników, 
Potajemna sprzedaż wódki na plebanii. 


W parafji zwanej Nieswicz w pow. Łuckim od- 
kryto na plebanji sprzedaż potajemną wódki, Po- 
wstało pytanie kto ją sprzedaje — czy ksiądz, czy 
szwagier księdza, który mieszka u księdza na ple- 

ji. 

Nie słyszeliśmy dotąd ażeby z plebanji robio- 
no knajpę, to też ciekawi jesteśmy czy Jego Eksce- 
lencja ks. biskup tej djecezji wie o tym, że podob- 
nym procederem trudnią się na plebanii i mamy na- 
dzieję, że przecież na to zarcaguje. 

Parafjante. 


Jak Union Liberty C-o wypłaca przekazy amery- 
kańskie, 

Jeden z naszych czytelników komunikuje nam: 

Niejaki Piotr Michalak ze wsi Rumin, gm, Sta. 
te Miasto, pow Konin, w dniu 10 września 192! r. 
wykupił w banku Union Libecty C-o w Chicage, 
przekaz za Nr. 773 na 10% dolarów, podpisany 
przez pp. Walentego Perłowskiego i dr. Zurarzą, 
płatny za okazaniem w warszawskim oddziale U- 
nion Liberty C o, przy ul Hożej 51. 

Pomimo, że Michalak powrócił do kraju jesz. 
cze we wrześniu 1921 r. i mimo, że kilkanaście razy 
w różnych terminach zgłaszał się do Un. Lib. C- 
w Warszawie — kierownicy warszawskiego oddzia- 
łu z p. Perłowskim na czele odmówili pokrycia cze: 
ku pod różnymi pozorami, a między innemi po- 
czątkowo twierdzili iż nie otrzymali pokrycia z A- 
meryki, Kiedy już tak naiwne tłomaczenie jaks 
argument przestało działać na stanowcze nalegania 
i awantury Michalaka, wypła.ono wu w da. 29-vm 
grudnia 1921 r. 100.000 mk. 

Więcej pieniędzy Michalak już nie otrzymat, 
mimo dalszych żądań, interwencji adwokata wezwa- 
nia rejentalnego it. d, k 


Rozmaitości. 


Przedsiebiorstwo żebraków w Nowym Jorku. 
Pelicja nowojorska aresztowała 55. letniego Jerzego 
Messervcy'a, przywódcę przedsiębiorstwa żebracze- 
fo, Człowiek ten zatrudniał kilku żebraków, któ- 
"zy stawali w odpowiednich miejscach i zbierali 
datki, a pieniądze odnosili szefowi, Ten im, ste- 
sownie do wyżebranych pieniędzy, płacił komisowe 
w sumis trzech procent. W zeszłym roku żebracy 
Messervcy'a zebrali o$m tysięcy dolarów, Areszto- 
wany miał w domu samochód i fortepiaą 

a mA 


Zycie cospodarcz?, 


Notowania giełdy warszawskiej, 
Dolary Stan. Zjedn. 4210 — 
Dolary kanad. 4010, m. 
Marki niemieckie 15.80. 
Kone S. Ą 900. 
ya 18,500 — 18.250 — 18300 
Paryż 382 — 877 — 380, 
Praga 7350 — 73.40, 
Szwcjcanja 852,50. 
Wiedeń 55 — 55 — 55.50, | 
ROZ INOA TIATED R EPPO EEE 
CZWARTA LOTERJA PAŃSTWOWA, 
Piąta klasa, — Siódmy dzień, 
Glówniejsze wygrane: 
Mk. 50.000 nr, 6494, 
Mk. 50.000 n-ry: 71146 71888. 
Mk, 25,000 nr, 25778, 
Mk, 20.000 m-ry 14982 16289 62577 85562 88721. 


ez 15.000 n-ry;: 10562 20077 8316 48161 459% 


Mk. 10.000 n-ry: 1045 1054 10412 45068 62887 
64867 65121 85837, 


DZ O RETTE RICO ZOOIYEAWCZOZE ZCZKA 


Komunikat. 
> w Nr. 7% 


Na zarzut p Wojciecha Dabrowskiego 
„Rzeczypospolitej” w sprawozdaniu z wykładu eks- 
perymentalneśc p t  „Psycholośja stosowana w 
przemyśle”, ż: kierownictwo Instytutu Praktycznej 
Psychologii składa się z ludzi niefachowy: 
stwierdzamy, że prócz p. Kazimierza Radwana 
Pragłowskiego doktora filozofji uniwersytetu wie- 
deńskięgo, kierownictwo Instytutu sprawuje dr. 

F. Stefan Błachowski, prof. uniwersytetu w Pozna- 
niu, a do komisji naukowej należy p. dr. fil. 
rjan Znaniecki, prof. uniwersytetu w P 
szereg innych uczanych. 


arząd Instytutu Praktycznej Psychologii. 


ui 


` 


«w 
6 ROBOTNIK, piątek, 17 marca 1922 r. Nr. 76 
„Colosseum 
(Opieka IÐ Nowy-Swiat 194 


Kronika. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytuta Meteorol), 
Temperatura najwyższą wynosiła wczoraj w 
'Wenszawie 7.09, najniższa —2.20, 
Prawdopodobay przebieg pogody w dniu dz 
alejszym: Zachmurzenie zmienne, chlodno, wiatry 
północne. Miejscami mewielkie opady. 


Zapis dzieci na kolonje platne odbywa się oo 
dziennie, w biurze Taw, Koścnji Letnich, uł. Wilcza 
Nr. 52, od godz, 10 do 12 razo i trwać będzie do 
1 imienia r, b, 

Do mpi winmi stę zgłaszać bez dzieci rodzice 
inb opiekunowie z matrycą dziecka i świadechwem 
kolem, 

Dui.eci, uczęszczające do szkół powszechnych 
miejskich, będą kwakf'kowane do wyjazdu na ko- 
lonje przez lekarzy szkolnych, w biurze kolonji za- 
pisywame mię będą, 

Pogotowie policyjie na Wiśle, W uzupełnieniu 
wiadomości o zonganzowaniu podkomisarjatu wod- 
nogo zamaczyé rależy, że stałe pogotowie pelicyj- 
ue, ratowuncze (będzie mieścić się pomżej mostu 
Kierbedzia od strozy 'Pregi (wprost parku praskie- 
go) w budyn b. T-wa ratowenia łonących, gdzie 
rówtnież będzie wkrótce zalożocy telefon, Jednocze 
śnię glcsuwamy zostat komtsarjań wodny. wodny, mieszczą- 
cy się dotychczeą przy uł. Rybaki Nr, 18. 

Klub amatorów-fotografów Y. M, C. A. Zarząd 
Y. M C. A, Okóbtik 9, podaje do wiadomości, $à 
zorgemzował się klub fotegratów-ametorów z po- 
śród uczęszczających, Klub posiada własne labora- 
torjum. Klub onganizuje wykłady dla początkują» 
cych. Informacji udziela į zapisy przyjmuje Y. M. 
©.. A., Okólnik 9, (Sekretarjat Informacyjny) od 10 
rano do 10 wieczór, do dnia 20 b, m, 


Na Pogotowie Ratunkowe. W związku z jubi- 
feuszom Pogotowia, prezes towarzystwa dr, Za 
wadyki otrzymał srebrmy wieniec od p, Wabia- 
Wabińsk'ego. z propozycją, aby ma listkach wieńca 
wyryte byly instytucje i osoby, które zechcą wy- 
datniejtą ofiarą poprzeć Towarzydyw. 

(Powołując się ma to, Zarząd Pogotowia postu. 
nowćół, iż fumy i namiska osób, które w ciagu ro- 


ku jubileuszowego z'ożą po 100.000 mk, będą wy- 


ryte na listkach wieńca, jiko cztonkowie dożywot- 
ni Pogotowia, a nadto po nabyciu za złożone w ten 
sposób ofiary, semochodu, zostaną wyryte nazwi- 
ska ofierodawców ną tabliczce wemtiątrz samo- 
chodu, Ofiary w tym celu przyjmuje berpcśrednio 
Kasa Pogotowia (Leszno 58) oraz firma W, W. Wa- 
bińskcj (Hotel Europejski), 


Zwiazek b. więźniów i sąkładufków w Rosji 
sowieckiej W maju 1921 n powstet Związck by- 
łych zak cxlaiików, jeńców cywilnych i reem.gran- 
ów. Polsków z Rosji i Ukratny, 

Celem jego jest niesienie pomocy powracają- 
eym do kraju przez wynajdywonie im pracy, udzie- 
lamie majb: rdziej potrzebującym zapomóg, 
tudzież współdziałzmie z orgrnizecjami ratow.u 
mi ma terenach Rosji, Ponadto Związek czyni ak. 
«o, by ulaiwió rodzinom kontakt z pozostżymś w 
Ros naszymi towarzyszami niedoli, 

„Zarząd Związku od szeregu miesięcy pracował, 

spiierzjąc się wyłącznie ma włascych ałsch i ofiar- 
ności bliskich mu «sób. Obecnie wszikże dziataf 
ność ta z każdym dniem rośnie į wymega corsz to 
wżęlawzych sił i zasobów, 

Po ra pierwszy przeto Zarząd Zwiąjku edwo- 
lujo się do ofiarności pubłiczzej, w przeświadczeniu, 
że praca jego znajdzie należyte poparcie w apole- 
czeństw.e. 

Apelujemy zwłeszcza gorąco do osób, które w 
1919 i 1920 letach korzysta y z pomocy orgznizacji 
polakiej rm Moskwie, aby, spłacając dług obow'ązku 
i geroa, nie odmówiły czymnej i materjałnej pomo- 
ey w podjętych przem Związek zudemiach. 

Ofiary oraz zgłoszenia przyjmowame są w biu 
rz6 Związku w Warszawie, ui, Świętokrzyska Nr, 5, 
I piętro pokój 9, w godzimach od 10 — 1 i od 5—7 
` pp. Telefon 41552 i bieżący rachumek Nr. 420 
Zwiąaku byłych zek'adników Warszawski Bank Sto- 
kany, plac Napoleona Nr, 8, ` 

Z Tow. walki ze zwyrodnieniem rasy, Dnia 8 
marca b. r, odbylo się posiedzeme Sekcji zapote- 
gania i lecznictwa Pol, Tow, wałki ze zwyrodnie- 
niem mey pod przewodnictwem prof. d-ra Żóraw- 
skiego, Po odczytaciu protokólu poprzedniego po- 
Siedzenia 1 sprawozdania Zarządu, dr. Witold Bor- 
kowski wygłosił odczyt „O chorobach wenerycz- 
nych i ich znaczeniu spo'ecznem*. Prelegent zwię- 
źle. przedstawił obrezy chorób wemerycznych i omó- 
wil łatwość zakażania się płciowego i pozapłciowe- 
go. Przedstawił! niebempieczeństwa, grożące społe- 
czeństwu przy zamiedbaciu i łekiromyśinem tralkto- 
waniu mostępsiw tych chorób. Podkreślił kcntecz- 
ność umifanią stosunków pozamatżeńskich, alieco- 
liamu i przestrzegznia zasad ogólnych hygjony. 

15-locie Polskiego T-wa Psycho!ogicznego. Dnia 
18 b. m, odbyła się w jednem z sudytorjów tutej- 
suego tmiwersytetu uroczystość piętnastolecia Poł. 
skiego T-wa Psychologicznego, połączona z 2%50-0m 
posiedzeniem naulkowem tegoż T-<wa. Na mroczy- 
stość przybyli bardzo liczsie przedstaw ciele świata 
nauni, Hterotury è sztuki, Reprezentowane by» 
Klinisterjem Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu- 
bliezmego oraz” instytucje naukowe, Zebranie 
zagaż przewodniczący T-wa, dr, Tadeue Czeżów- 
ski, ekładając ho'd pamięci twórcy Towarzystwa, 
dr, Wiodyslawa Weryhy, i zawiadamiając o tem, 
że Towarzystwo przystępuje do wydanie preo swych 
członków, oraż, że wydawmictwo mosić będnie mt- 
zwe „Wydanm'otwa Polełcago T-wa Psychołcgicz- 
nego im, dr WI, Werytry”, Następnie sekretema To- 
werzystwa, dr. Jan Fryling przedstawit dzieje po- 
wstanie é dzóudukiaści T-wa, a prot. Tadeu Kotar- 


Dziś 24-ty dzień. Początek o g. 9.30 
Wielki zreformowany Międzynarodowy 


Turniej Walk- Zapaśniczych 


© Mistrzostwo Polski na rok 1922 oraz 500.000 
mk. nagrody im. p. Wł. Pyllasińskiego. 


Dziś BENEFIS 


wszechświatowego atlety, niepokonanego 
dotychczas 


ALEKTAVORA GMAOWENI 


Niebywałe sportową atrakcje II! 


Niewykonane dotychczas nigdzie, przez nikogo 
/ rekordy!. 


1) Garkowienko zegnie trawers budowlany, 
obciążony 40 ludźmi, ogólnej wagi 300 pud. 

2) Garkowienko zegrie w zębach żelazo śred- 
nicy 6 cm., na którym powiśnie 1U ludzi. 

3) Garkowienko zaciśnie tak silnie ręce, że 
10 najsilniejszych z publiczności ludzi nie 
będą w stanie je rozciągnąć. 

4) Garkowience będą amatorowie z publicz- 
ności rozbijać cegły na głowie. 

5) Garkowienko utrzyma pianino z grającym 
pianis'ą. 

Na piersiach Garkow ienki rozbiją olbrzymi 

30 pudowy kamień!!! 


Oprócz tego walczą 4 decydujące pary: 


1) Niebieska Maska—Ujlbo, Estonja. 

2) Saarela, Finlandja — Student Sztekker, 
szamp. świata, Polska. 

3) Mistrz świata, Garkowienko — Fuks; naj- 
siloiejszy zapaśnik żydowski. 

4) Szulc, szamp. iek. wagi, Ryga — Baganz, 
szamp. Europy. 


iaaa DE PAE DAAD E RATTE ADDAS SZT ES EENE a 
biński wygłosił odczyt naukowy, p, t, „O istocie 
deświadczenia wewuę:rzmego*, 

Slużba telegraficzna. W agencji pocztowej Nie- 

mysłów, sianostwo Turek, zaprow adzono sużbę te- 
legraiiczną i telefox'czną. 
_ Przyjęcia u ministra przemysłu į handłu. Dr. 
Stefan Oszometki, minisier przemystu i handlu, przyj. 
mować będzie interesantów we wtorki, czwartki i 
piątki w godzinach 9 — 10 rano, Zgkszedja miera- 
santów wimy bić dokonywane w sekretirjzcie mi- 
nisira (teiełon 412-01) przynajmniej na jeden dzień 
naprzód. 


„Polska o odbudowie Rosji“. W poniedziałek, 
dnia "18 "marca w T-vie graczy i Su tystykków 


Polskich cdby' się odczyt p Lednickicg» m. t. 
„Polska a odbudową Rasj.*, Asra probiemat 
odbudowy Rosji z puniciu widzemią potrzeb gospo- 
darczych Palski p. A, Lednicki wskazog ca dwie 
możtiwości rozstrzygnięcia problemmaiu, za'eżnie od 
tego, czy odbudowa ta będzie dokonywana przeą 
kaptal cmerykański, czy niemiecki, Analizując 
szczegó'y niemieck.ego fpc odbudowy Rosji, etor- 
paczek sag 24 przez dr. Rahenou, prelegent wyjaśnił 
których Anglija popiera Fran je boys 
tuje z raei is wemą miechęcią, zaś 28 dbieryka 
się mszelkiego udziałnr w jego realizowzm 11, ue ZA- 
kończewie prelegent poddał ocenie możiiwiuści bez- 
pea oś. udzialu Polski w odbudowie g 
m osġi 
o odczycie odbyla się dyskusja. Bra'i w miej 
udział prof. Kemper, p, Langroi, prof, tów 
prof, Straszewicz. 
ODCZYTY I ZEBRANIA. 


OBCHÓD IMIENIN NACZELNIKA PAŃSTWA. 


Komitet obchodu imienim (Naczelnika Państwa 
zawiadamia, że w d. iĄ b, m, o g. 7 'wiecz. w sań 
Rady Miejskiej odbędzie się zbiorowy odczyt p. t, 
„Wieczór wspomiień'*, uzemówienia mwygloszą: 
prot. Ant. Sujkowski slowo wstępne, prof, Michała. 
wicz — epizod z pobytu Naczelulka Państwa w Pe- 
tersburgu wr . 1900, p. A, Dobrodzicki — „Ongani- 
mcja strzelecki", dr, W, Gorzycki — I Brygida, 
apt, J. Jędrzejewicz — „Wyprawa wileńska*, pos, J. 
Moraczewski — „Inwazja bolszewicka”. 

Bilety wzięte na ten wieczór do T-wa Naniko- 
wego są ważme do sali Rady Miejskiej, Pozosta'e zaś 
otrzymać można w lokalu Ligi Kobiet Polskich, Mar. 
szałkowska 74 — 11, dziś, w piątek, od godz, 6 do 
8 wiecz, 

Tam również nabywać możną na poranek nie- 
dzielny o g. 4 do Teatru Praskiego — bilety w ce- 
nie od mk. 260 do 460, 


(a) Zjszd osadn ków wojskowych, W d, 19 b, m. 
rozpocziie się w Warszawie zjazd przedstawicieli 
osadnictwa wojskowego na kresach wschodnich. 
Przybędą delegaci ze wszystkich powiatów, 

Zarząd Pol. T-wa Geograficznego zawiadamia, ża 
dnis 17 b. m, o.g. 8 w. odbędzie się posiedzenie 
naukowe, ma kiórem p. zz Józet T 
siej wypowie swe wrażenia z ekspedycji zm 
odbytej na staiku Eklips w latach 1914 — 1915. 


Kultnra, Dziś w es Muzeum Przernyshi i Rol- 
nietwa (Krek. Przedm, 66) o pda e 8 iwiecz. p. He- 
lema Wiikowska z Krelkowa wyglosi odczyt p. t. 


„Kutura — treść obejmuje prase i wydawnictwa, 

Wieczornica żowarzyska, W sobotę, d. 18 b. m. 
odbedz'a się w Polskim Klubie Artystycznym (Ho- 
s Połonja) wieczoruicz towarzysise. Począleśc og 


Wieczorniea. Dnia 18 b, m. o g. 8 wiecz, Zarząd 
Zw Prae. geste (Sienna = urządzą UFOCZYSKĄ 
wieczoniicę związku z im enimami Naczeluka 
Państwa i Naczelnego Wodza, wroc: 
„wypeł: z s'owo wstępne, kcucertową z udzia- 

em Drużyny Śpiewaczej i trójgłos sceniemy p. m. 
„Pod Beiwederem* po Br, Bakala, 

Ze Zw, Pol. Ml. powej. Daia 18 b, m. o B. 
5 pp. „pobędzie się w w eekretary:cie Zwiazku (Szpi- 
tema 12, red. „Rząd i Wojsko’ ) pada dyskiwyj- 
ne z releraiem p. t. „Demokrzcją wobec mj rę 
spoiecznych*, Wstęp wolny dia czienków i 

O posiądach wych na rozwój świata ży- 
jacego, Dzs w piątek „d. 17 marca o godz. 8 wiecz. 
olbędzie się w sal Stow, mauczyciejstwa, Bracka 18, 
odczyt prot Jawa Dębowskego „O pogladach na e- 
Arm R walec E E «el 

przez je 
Po, T-wa Walki za zwyrodnieniem rasy, 


z aty RZE a 2a. RCT) EPPS 


s 


ź 


F 


a E godz. 8 wieozn w gali 
Tawa Hygieniezrego (Karowa 31) p. Katie-Matedka 
wygłosi odczyt: o Anglii z cykłu -Wielka Enienta'', 


Z T-wa/ Nauez, Szk. Średnich i Wyższych. W so 


Wielka Ententa. Dziś o 


bote. d, 25 marca r, b. odbędzie się w Warszawie 
Zjegd członków Okmegu Warszawskiego T. N, S. W. 
Obrady Zjazdu odbywać się będą w sali warszaw= 
skiej Rady Miejskiej. Początek obrad o godz. 10 į pół 
rano, W niedzielę, d. 26 marca o godz, 10 i pół r. 
w łokalu T, N, Ś. W. (Bracka 16) odbędą się ob- 
rady Zjazdu Okręgu (Warsz T. N, S. W. 


WYPADKI. 


nagrod: 

Cygani, krədmac konie, umieli tak sprytnie 
przemów wać ge, że nawet sam wlasciciel nie był 
w. stanie ich poznać, Przemałowywali oni znóki bia. 
łe na koniach i umieli sprytnie te znaki robić. Głó- 
waym adbiorcą tych koni od cyganów był haadłanz 
komi, Szłama Grojnowski, Na czele bandy stali cy- 
Bani Władysław „Paczkowski i Bolesław (Wiśniewa 
ski. Do organieacji konickradów należa] także gos- 
podera, już nie cygan, Stanisław Nowaki, Wszystkich 
apeviowano, k 


z pokoj i palto i czapką wartości 125 
aey mare. Zayiedoniczo © kradzieży policję 
ta + 5h ł żab w l ł pory yw, o 


Ha 


Beba sabójetwa przy al. awogrodcki Spraw 
eme apg we a Sj Żony. pri . No- 
woprodzk'ej Nr. 39, 27-letmiej 30-letni (Włady. 
Dn żę r see komsarjatu, na 
pipa: ny ŚLE przeto i 
bryce warsz, póki ako budowy parowozów (Kole 


z TPurosową, również do czasu sprawy mo~- 
zwolidiony i oczywiście musiał natychmiast wy- 

prowadzić się z mieszkania Turosa. 
Sposób pozbycia *ię teściowej Niejaki Roman 8. 
zagarnąć cały imy i. 


Kuzyn, który kochał srebro, W Falenicy gamie- 
szkuje Mikolaj Pionka, kolejarz, do którego miedar 
wno przyjechaj z Rosji jego kuzyn, Stanisław Chma- 
ma. 'W tych dniach nagle kuzyn znikł, a z nim razem 
zniklo 50 snebnnych rubli, zaoszczędzonych jeszcze 
przed wojną, P, zawiadomił o kradzieży polido 


sali si 
Nr. 0, gdzie mieściła się wykryta 


mordowano i trupa parostwo 
Aresztowanie szajki rebustów. 
o: rabusiów. iray 


z i sąsiedniego powiatu pi 

dokonywali rabuaków. W tych. i z łupem udali 
oni dwór Trąbki w pow, płońskom : lag łą. 
się do Zakroczymia. Policja Poe. saha poszulci- 
cznie u policję zaknoczymską po toczyła z. mimi 
walkę, w dione] ride ostzeliwaki się © rewolwer 
rów, Band adzwgteno TY. wÈ 


Ancoriowemi zostali g bronią 


rabu 
śnie gm, Zsakrowzym. Alekeander Wamdziń- 


Jes Jenik, sh Zsbllodki, 
ii Zofją Zablodka, : : 
zyj: a dmiach do kościoła 


rjpuńskiego zaknodii się złodzieje 


porachumku, + 
T sas by? wówezas chory i zmajdoweń się 
al mieszkiniu prywaluecz, 


7 


A Tam też udati się obaj panowie, a choć głuchy 
meco p, Janowski tlumaczył się, ża om o miczem 

| ale wie, że cale zajście, wywołane przez jalsiegoś 
obcego kltjenta sklepowego, odbylo się bez jego u- 
działu, p. Olszewski, straciwszy równowagę, wie- 
Izy} Janowskiego laską tek silnie, że ten potoczy! 


się okaleczony, i olrzymaną ranę musiał leczyć . 


Przez dwa tygodnie, co stwierdził lelara. 

Wczoraj p, minister Olszewski i jego szwagier 
Rauswor sangli przed sądem 12 okręgu, który po 
winuił, min, zaś Olszewskiego skazał ma 7 dni w 
reztu poliiwyj 
|, Słyszeliśmy, że abie strony odwołują się do a- 
pelacji 


; 
A 
ć 
? 
| 


O szmugic! tłuszczów za granicę. 
między Sosnowcem i 


złotą torebkę damską, przy Kupferszteinie 24 bry- 
lanty, Temebaum zaś zaopatrzony był w paszport ma 
wyjazd do Niemiec, ń $ 
Zmajdowamie się tych obywateli warszawskich 
w pobliżu granicy bez usprawiedliwionych ku temu 


| damych w związku z posiadanemi przez nich pnzed- 


miotamgi, spotkanie się ych w umówiomem, oczywiś- 
cie, miejscu, dało powód db oskarżenia ich o usiło- 
wanie wspólne wywiezienia za granicę przedmno- 
tów cennych, co jest specjalną ustawą zabronione, 

*Sąd dkręgowy w. Sosnowcu wymierzył miedo- 
szłym podróżmikom po roku więzienia, oprócz kon. 
tiskaty torebki 1 brylantów, 

W: skangach apelacyjnych skazani dowodzili, że 
do Sosnowca przyjechałi w interesach handlowych, 
że nie znają się wcale, a spotkanie przy szopie bylo 


| zupełnie przypadkowe, wywółane wspólnemi po. 


trzebamii osobistemi (w szopie bowiem mieściła eie 


Świeszewską, ] 
w rokw 1919 ma zasadzie odnośnej ustawy sumo u- 
Ściowych karane nie było. 

Sąd apelacyjny (przewodniczący sędzia Żamski, 
sędziowie Borkowski ı Misuma), po wyczerpującym 
przewodzie sądowym i kilkugodzinnej naradzie, wy 
rok uchyli? j podsądnych uniewinnił, 

- Rozprawom przysłuchiwałą się Ticznię zebrana 


) | publheżność za sfer, które często podróżują w kie- 


aw W 0 w w 
| Dziś Amerykanie 
| Trupa AURORA. 
Najwyższy. artyzm nowoczesnej sztu- =» 
| ki. Pozałym reszta nowego progr. 
| marcowego. 
W niedzielę, d, 18 b. m. o godz. i2-ej 


w Sali T-wa Hygienicznego, Karowa 31, 


staraniem Towarzystwa Kooperatystów, odbędzie 
się odczyt p. Marjana Rapackiego, redak 
tora „Rzeczypospolitej Spółdzielczej”, p. t. 


Bilety przy wejściu na salę. 


- Teatr i Muzyka. 
` Z OPERY. 


„Rey w Babinie“, krotochwila. muzycz- 
na w 3-ch aktach Henryka Adamusa. 


Gdyby słuchacz zmuszony był polegać _ 
jedynie na tem. co widział i słyszał ze sce- 
ny, — powtórzenie jakiejś wyrażnej treści 
tej krotochwili musiałoby go wprawić w 
zakłopotanie. Conajmniej bowiem poło- 
wa gubiła się w ustach aktorów, czy też 
gdzieś, byc od sceny do widowni 

ała. 


rzep 

każdym razie w pamięci pozostał 
szereg barwnych, żywych, nurzających się 
w słonecznym nastroju — scen, o zupełnie 
mglistej niestety akcji, Z tej mgławicy wy- 
raźniej wyłania się konflikt pomiędzy papa 
Pszonk a zięciem Kaszowskim o posag 
Dorotki Kaszowskiej (najmilsza i ujmują- 
co przez p, Mokrzycką odtworzona postać), 
wynikające stąd nieporozumienie pomiędzy 
dwojgienf młodych małżonków i bardzo po- 


| prostu zaaranżowana na poczekaniu kome- 


dja zdrady małżeńskiej. Wszystko kończy 
się dobrze przy stole biesiadnym i winie, 
na uczcie, wydanej dla przyjęcia Imci Pa- 
na Reya z Nagtowic. Na tym tle przewija 
sa rpi gt: kilka nieźle Mażyk Ka. 
nyc ci (kapucyn, erz ch 
NR ae EA wiecej eb moj niż słyszymy 
wesołe oracje, przerywane 


le odezwaniami się 
Filipa z Konopi (bardzo dobry 


| i t „Żywot Józefa syna J w E- 
ipele. 

Muzyka p, Adamsa — jest wyrazem 
niewątpliwie — jąknajlepszych chęci i wca- 
le niezłych pomysłów, do których nie wszę- 
dzie dorosły siły. Kompozytor stara się 
za pomocą orkiestry podmalowywać 
akcji, illustrować ją. Tu i owdzie 


znać można motyw przewodni, mający 


„lodperacja jako rast społeczny” 


ahde 
nowski), tańce, w końcu nawet „Theatrum © 
akubowego 


ABOCA CK PARA OC 
NI: w 0 SĘ MIDP JE 


p 


8.7.30 "ROBOTNIK: płatek, 17 manu Iy 


rakteryzować sytuację lub osobę działają- 
zą. Specjalnie naredowych pierwiastków, 
prócz rytmu poloneza, wcale udanego, i ma- 
zura, — nie zauważyłem. Partje wokalne 
popadają niejednokrotnie w rozbieżność z 
orkiestrą. Zasługą było dyrygującego p. 
Hirszfelda, że starał się jaknajusilniej' ca- 
łość utrzymać w należytych ryzach. 

Obsada poszczególnych ról — bardzo 
staranna. Rolę tytułową odtwarza p. Pale- 
wicz, posłać zawsze prezentująca się nad- 
zwyczaj okazale. W dalszych najważniej- 
szych występują pp.: Zboińska - Ruszkow- 
ska. Mokrzycka, Golkowska, Krzyżanow- 
ska, Czapska, i in., panowie: Brzeziński, 
Dobosz, Bosucki Freszel, Michałowski, Ja- 
nowski. Wszyscy wywiązują się z zadań 
swych dobrze, Wyróżnienie należy się tak- 
że pp. Freszlowi i Boguckiemu za doskona- 
łe sylwetki „rycerza'” Mężyka i kapucyna. 
Dyrekcji zaś pełne uznanie za to, że z ca- 
łem poświęceniem spełnia obowiązek toro- 
wania drogi operze polskiej, Przytem mo- 
śłaby, sobie jednak przypomnieć dzieła, 
które niezasłużenie przypruszone zostały 
kurzem bibljotecznym, sk 


s „ Z TEATRU PRASKIEGO, `“ 
Teatr Praski daje od soboty 11 b, m. sztukę w 
3 aktach Płonki - Fiszera p. t, „Walka o mieszka- 
nie”, ; 
Wszystko w tej sztuce zawdzięczać należy je- 
dynie dobrej grze artystów. którzy potrafili wy- 
krzesać dużo ognia nawet ze scen banalnych, 
Szczególnie wyróżnia się pani Różańska w roli 
właścicielki pokojów do wynajęcia, odtwarzająca 
kreację swą z dokładnem zrozumieniem typu.sDziel- 
nie jej sekunduje pan Woj ziechowski. k 
Wybuchy szczerego śmiechu wywołuje pan 
Szarkowski w roli paskarza. Również p. Czaplic- 
ka, jako paskarzowa, zasłużyła na cząstkę uznania. 
Zajmującą postać dała pani Wojciechowska, jest 
to artystka posiadająca dodatnie strony w rolach 
lirycznych. P. Bolesta w krotkiej roli podkomisa- 
zza nie miał możności należycie wykazać swe 
zdolności. Zabawnym zegarmistrzem — człowie- 
kiem oszczędnym i bogatym, był p. Żelski, jest to 
aktor o wysokim poziomie inteligencji. 4 
* 


We wtorek 13 marca z b. na żądanie sfer woj- 
skowych zagrano powtórnie „Płomienników” sztukę 
w 4 aktach Jadwigi Rzepeckiej, osnutą na tle woj- 
my światowej. Rzecz ta odznacza się zajmującemi 
scenami lirycznemi. 


Nr. 76 
$ 

Pan Brusikiewicz, jako oficer i p. Biskupska, 
fako Roza świetną grą zdobyli powszechne uzna- 
nie. Panna Fiszerówna, jak zwykle, dała postać 
Halutki misternie wykonaną; starannym jej part- 
nerem był p. Kępiński, 
Eabinicz, 


Z TEATRU UKRAIŃSKIEGO, 


Trupa ukraińska jest istotnie wyborową. Do- 
wiodła tego na wczorajszem przedstawieniu w sztu- 
ce „Czarownica”*. Rolę „Kumy Marty” czarownicy 
odegrała p. Teodora Rudenko, która trzymała wi- 
dza w stałym napięciu dramatycznym, w roli wę. 
jewody p. Ratuszny był doskonałym, tak samo 
wspomnić należy o Komorowskim w roli djakona, 
który stale rozweselał swym komicznym typem, 
Chóry i tańce upiększały całość. g (> 


Teatr Wielki, Dziś „Rej w Batynie'. 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Bolszewicy*. 

¡Teatr Polski, Dziś „Tem, którego biją po twa 
Mąż we łanie znakomita sztuką Oskara 'Wildea 
MA ULN ny s 

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Grube ryby”, 
Jutro „Tamten“, kg) Ki 

Teatr Reduta, Dziś „Przechodzień“, 

(Teatr Mały. Dziś wchodzi na repertuar kome- 
dja autora „Czaplego póra*, Nikodemiego, w tlu- 
maczeniu J. Iwaszkiewicza „Gałganek* (Seim polo), 

Toatr Maska, Dziś „Klepoty geniusza”, 

Teatr Nowy, Dziś „Dziewczę 4, Holandiji“, 

Teatr Dramażyczny, Przedstawienia trupy u- 
kraińskiej, Dziś „Marusia Bogusiawka*, jutro „Zew 
msta Żydówki“, 

Teatr Praski, Dziś Walka o mieszkanie”, 

Teatr Powszechny, Dziś „Szerłok Holmes“, 

Teatr Nowy dla dzieci (ul, Marszakowska 125) 
wystawia w niedzielę d. 19 b, m. o godz. 12 w poł: 
weso'ą 2 ektowa komedję J, Porazińskiej „Połowa. 
nie na wilka * oraz komecjję St, Dydyńskiego „Kaj- 
tuś wśród Iadjan*, Urozmaici program balet pod 
Kier, St, Piekutowskiej, IW antraktach barwne 
przenrocza świetlne z dziedziny baśni. - Ceny miejso 
od 200 do 1000 mk, 3 

Wielki Bal Maskowy. Ostatnia w wielkim stylu 
zabawa odbędzie się jutro w kino iPelace, Chmielna 
Nr. 9, bal maskowy Związku Artystów Sceni Pol- 
skich. Bilety nabywać można od godz, 5 do 7 tw kino 
Palace, Chmielna 9, ; 

Wielki koweert popularny, urządzony staramiem 
wydziału kultury przy Magistracie 'WATSZWWEK M, 
poświęcony polskiej pieśni ludowej i | iej mu- 
zyce tanecznej, odbędzie się w niedzielę, dnia 19 
b. m, m sali Colosseum“ (Nowy Świat 19) o godz, 
12 w pol. Bilety w cenie po 50, 75, 100, 150. 200 
i 250 mk, do nabycia w burze | kultury 
(Senatorska 14) telefon 2-45 dawmy, w godzim'ch od 
9 — 8 pp. oraz w dzień koncertu od g. 10 ramo w 
kasie „Oolossąum*, 

Wieczór Boy'a, Nieznane dotychczas piłosemki 
poezje i satyry. Fan = r w nadchodząca nie- 
dzielę, 19 b. m. © g. 8 wiecz. w gali T-wa a 


micznego, Karowa 31, pp: Z, | 
kow. Frenkiel, 


, 3 i ie 


b, asyst. klin. 

Dr. Mox Berkman pary deco: 

skórne i dróg moczow. Anal. krwi 

na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, 
od 1—3 i 4—7 w. 


Dr. A. Wileńczyk 
Choroby skórne i weneryczne. 
Próżna f2, przyjm. od 1 i pół— 
w l od 5—8 w. W niedzielę 
od 12—2 pp. Telef Ne 402-98. 


- Dr. M. Dolkart 

spec. chor. żołądka i kiszek, 

Mazowiecka 11, tel. 194 — 64, od 
5—7 pp. 


Dr. med. Merealondar 


chor. skóry, płciowe; wener, 
Jerozoliwska 7 (róg Brackiej) 
od 6—8 w 


laare nemen. 


Bacznośći! 


Nie przepłacając można mieć wielką wygodą. Wszelką gar- $ 
derobę męską ji damską, różne materjały łokciowe zagra- 8 


„ASOZĘDNOŚĆ” Rowogodza 4, te. 20042 sl 


Na Raty! 


niczne i krajowe 
„ poleca firma 


Kooporatywa Pracowników Wydziała Zaopatrywania 


Magistrat m. Warszawy. > 


Prezydjum Zarządu Kooperatywy podaje do wiadomości PP. 
Członków Kooperatywy, iż w dniu i marca 1922 r. w domu 


szpít. św. |ne walne zebranie Członków w pierwszym terminie o godz. 6 


ii F ROŚTADASA lek, asvst, | przy ul. Kredytowej Nr. 2 (pokój Nr. 29) odbędzie się dorecz- 
Ła 


zarza Chor. skór., wener., anali- | wieczór, a w razie braku kompletu w drugim terminie w tym sa- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. | mym dniu o godz. 7 wieczór z następującym porządkiem dziennym: 


99-29. Od 2—4 i 6—8. 


np Ea O GÓERÓA 

Dr. med. M. Bernstein 3 
Chor. wen , skór., kosmet. « spól- 
63, m. I, tel. 402-51.. Od 4—8 
wiecz. Niedziela i święta 11 — 1. 


skórne | weneryczne. Krótlew= 
ska 29a. Telef. 32-17, do 10 
r. I od 4—7 pp. 


t 


Meee talna 4. 


1) Odczytanie protokułu ostatniego walnego zebrania; 
3 Sprawozdanie Zarządu z ógólnej działalności; 
Sprawozdanie Komisji Rewiżyjnej z kontroli bilansu za r. 1921; 
4) Sprawozdanie prowadzenia Kooperatywy; 
5) Wolne wnioski. 
"Ze względu na ważność spraw, które muszą być rozstrzygnięte 
na Walnem zebraniu, Prezydjum Zarządu uprasza PP. Członków 


Dr © F. Stiller by o jaknaliczniejsze przybycie. 


Prezes Zarządu (—) E. PAPROCKI. 


Sekretarz: (—) A. SWIDERSKI. 
- Warszawa, dn. 17 marca 1922 r. 


i j i Bic. | i I) Meble br wy solidnej Oliwiarki „Unikom” najtaniej 
+ ty. Wielki wy: daje Poznański, 
UGŁUSZEŃ i URUNE. bór. Oyj. oikizełać, Ceny Marszałkowska 12a aaa 


znacznie zniżone. 


Uwaga! Szpi- 
OSTATI pieszcze od 6000 wik, 


} Warszawska Spół 
M) 57 WILCZA ka Chrześcijańska 
Palta męskie, wiosenne, letnie, 
angielskie, demisezonowe, garni- 
tury  marynarkowe,  żakietowe, 
sportowe, spodnie żakietowe, bur- 
ki podróżne, kurtki cieołe, koś- 
ciuszkowskie, wykwintne. 


57 WILCZA Palta pięter wio: 
gielskie, Keja iE da 


wielki wybór nowościsezonowych. 
Ceny niskie, stałe. 


5) WLC i Dział dla męskiej 
i młodzieży szkolnej. 

Garniturki, paltka, skromne, moc- 

ne, gustowne, sportowe. Tanio. 


yz w A 
57 WILCA Warszawska Spół- 

„ ka Chrześcijańska, 
telefon'176-91. Dział towarów włó- 
kienniczych, sukna, krepy, kower- 
koty, trykołony, kangarny, bos- 
tony, szewioty, paltotowe, garni- 
turowe, spodniowe, angielskie, 
krajowe oraz olbrzymi wybór pod 
szęwek, wiktoryny, satyny, beki 
angielskie sprzedajemy taniej jak 
wszędzie, dewizą naszą duże 
obroty — mały zysk. Słudentom, 
studenikom, młodzieży szkolnej 
procenty. A 


4 


Suknie od 3000. Bluzki od 1000. 


N Obrączki ślubne, złote. Daje |z dobrych materjałów od 10.000. 


na raty. Ceny zni- 
żone. Zegarmistrz  Gutmacher 
Smocza 21 róg Dzielnej. 


i ol chrypkę, duszność usu- 
0822 + wają oryginalne  „Pa- 
stylki Belgijskie” a la Vałda, bez 
gumy. Apteki, składy. Fpteka A. 
Gąseckiego w Warszawie. 


15.008 MA. GAGEGOJ. 35m: 


wieczerem, na ulicy Furmańskiej 
zgubiono damski pierścionek z 
bryłancikiem. Zgłosić się ulica 
Dobra 52 m. 27. 


m w TE 

doskonał ortret 
500 march z: fołogealii „Złkd- 
noczeni portreciści* Złota 18, 


ihi wie skórzane, okazyjnie bu- 
fi ciki damskie od 4000, 
dziecięce od 2500. Krucza 34, 
Hurtownia mebli. 


Poz odka. Pica orle zd S LENENA 

jg Maść „Mrozol” (z 
dimrażenie. kogutkiem). Zapo- 
bitga odmrażaniu się kończyn. 
Fpteki, składy. Apteka A. Gąse- 
ckiego w Warszawie. 


| a z WE AREA 
binokle, atywy, 
ODIAN, noże” Gette stantaly 


najtaniej bo w podwórzu. Optyk 
„Akst“, Jerozolimska 33 róg Mar- 
'szałkowskiej. 


Hoża 54—2. Br. Unkiewicz. 
EZ EE EE A 


PALTA WIOŚLNJE gry ca Sooo 
Ubrania robotnicze W. Woyno, 
Zórawia 25, front |-sze piętro. 


gaar męskie w wielkim wy- 
| borze bez wyzysku od 
15.000 za garnitur, palta jesien- 
ne, wiosenne, spodnie, uszycie 
garnituru z dodatkami od 15,000. 
krosimy obejrzeć wystawę. Kru- 
cza 24, tel. 226-10, Sklep Polski. 


rona, Królewska 30 m. 11. 


NN | 

LĘGI SLTUCZAĆ korony, mostki 

Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdnym zamo- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy |aboratorjum 
gabinet dentystyczny, Porada bez- 
płatnie. 


pee z O, 
* j branka dla chłop- 
) PALTA, SÓW, AERE muns 
durki, fartuszki dla pensjonarek, 
wszelkie trykotaże, bieliznę dzie- 
cięcą połeca najtaniej Magazyn 
ooo damskiej i dziecięcej 
warda i 
Szyszko MAASZAŁKOASKA 98, 


tel. 184 95, 


